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Wschód i zachód Słońca, K alendarz r z y m s k o - k a t o l i c k i

W wtorek, 2 ( 1 4 )  grudnia, — św. Awwakuma pr.
W Środę, 8 ( 1 5 )  grudnia — św. Sofonji pror.
W oawartek, 4 ( 1 6 )  grudnia, —  św. W ar wary wel. mucz.

Słońce wschodzi o godzinie 8 minut 8 rano.
* zachodzi o godzinie 8 minut 4 5 wieczór.

W ysokość wody ua rzece W iśle pod Warszawa.
Stóp 4 cali 8

W  wtorek, 2 (1 4 ) grudnia —  św. Spirydjona.
W  środę, 3 ( 1 5 )  grudnia, — św. Ireneusza i Euzebjusza b isk . 
W  czwartek, 4 ( 16)  grudnia, —  św. Albiny i Adelajdy.

* Najjaśniejszy Pan, na nsjpoddanniejsze przedstawienie 
przez Zarządzającego Ministerstwem Spraw Wewnętrznych w sta­
wienia się głównego > aczelnika kraju, Najiniłościwiej raczył, 
4 października r . b., mianować prokuratora gnieźnieńskiego 
Perlcuna —  kawalerem orderu św . S t a n i s ł a w a  S - e j  
k l a s y .

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Liwadji:
1 ) 17 listopada r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i ;  zostający 

w rozporządzeniu jenerał-adjutsnta hrabiego Koizebuego, jako do­
wodzącego wojskami warszawskiego okręgu wojskowego, pułkownik 
jeneralnCgo sztabu Moskwin —  pełniącym obowiązki naczelnika 
sztabu wojsk miejscowych tegoż okręgu; sztabs-kapitan 2-go brze- 
Bko-litewskiego bataljonu forteczuego Wdowy dczenko — komisa­
rzem brzesko-litewskiego szpitala wojskowego, z zaliczeniem do 
piechoty armji; p r z e t ,  r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  chorąży 
at. petersburgskiego pułku grenadjerów imienia Króla Frydery­
ka Wilhelma I I I  Timofiejew— do 1 -go kronsztadzkiego bataljo­
nu fortecznego.

2) 19 listopada r. b., p r z e t r ą  n z l o k o w a n y  z o s t a ł  
sztabs-kapitan 2 kargopolskiego pułku dragonów imienia Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Mikotajewi- 
cza Stamdereeheld-—Ao Cesarskiej tulskiej fabryki broni, z za­
liczeniem do kawalerji urmji i przemianowaniem na s z t a b s -  
r o t m i  s t r z a .

S) W Charkowie, 2 0 listopada r. b., u w o l n i o n y  z o- 
s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j ­
n y c h ,  porucznik 8 7 jekaterinburgskiego pułku piechoty imie­
nia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Ale­
ksandrowicza M aczyński— w stopniu s z t a b s - k a p i t a n  a.

4) W  Moskwie, 21 listopada r . b., a w a n s o w a n y  z o ­
s t a ł  z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e ,  siedlecki po­
wiatowy naczelnik wojskowy, podpułkownik Tocki—na p u ł k o ­
w n i k a ;  p r i e t r  i s  t l  o k o w i t y  z o s t a ł  zostający przy 
pierwszej pawlowskiej szkole wojskowej, kapitan st. petersburg­
skiego pułku grenadjerów imienia Króla Fryderyka Wilhelma I I I  
Zaszczuk '2-gi— do siemionowskiego pułku lejb-gwardji, w sto­
pniu s z t a b s-k a p i t  a n a, z pozostawieniem przy tejże szkole.

5) W St. Petersburgu, 2 2 listopada r. b., a w a n s o w a n i  
z o s t a l i  z podchorążych-junkrów na c h o r ą ż y c h :  pułków
grenadjerów: keksholmskiego imienia Cesarza Austrjackiego 
Grąbczewski; st. petersburgskiego imienia Króla Fryderyka Wil­
helma III— Bratczikow  i Kolojani; 5 kijowskiego imienia naj- 
jaśniejszego Króla Niderlandzkiego— Pobiedin; pułków piechoty: 
2 7 witebskiego — Radionow  i Kamieński-, 30 połtawskiego — 
Kostienko; bataljonów strzelców: 2-go imienia jenerał-feldm ar- 
szalka księcia Barjatyńskiego — Biórling (Edw ard), i-g o — Módl; 
iwangrodzkich bataljonów fortecznych: 1-go— Iim ofejew  i Nie- 
czajew, 2-go— Kirilouj; p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i  
d o  b a t e r i j  a r t y l e r j i  k o n n e j  n o w e g o  s k ł a d u  
z byłych brygad artylerji konnej: d o  5 - e j: z 7-ej: znajdujący 
się w stałym kadrze instrukcyjnej baterji konnej, kapitan Tru­
sov} z pozostawieniem w tymże kadrze; sztabs-kapitanowie: H a -
tazzi i znajdujący się w akademji wojskowo prawnej N ester o -
wicz z  p o z o s ta w ie n ie m  w  t e j ż e  a k a d e m j i;  p o r u c z n ic y :  Potiem -
kin i  Jerkowski; p o d p o r u c z n ik  Cziczagow i c h o r ą ż y  von Malm; 
d o  G -  e j: B Z ta b s-k a p ita n o w ie :  z n a jd u ją c y  s ię  w  s t a ły m  k a d r z e

in s t r u k c y j n e j  b a te r j i  k o n n e j  Gribbe— z  p o z o s t a w ie n ie m  w t y m ż e  

k a d r z e  i Dekinlein; z u a jd u ją c y  s ię  w  m ic h a ło w s k ie j  a k a d e m j i  a r ­
t y le r j i  p o r u c z n ik  Grigorjew  ( T e o d o r ) ,  z  p o z o s ta w ie n ie m  w  t e j ż e  

akademji; p o d p o r u c z n ik  Kużmin-Korowajew; c h o r ą ż o w ie -  Iiw i-  
tnicki, Karsnicki i  Menglet; d o  9 - e j :  z  3 - e j :  k a p ita n  k s ią ż ę  

Ratjew; s z t a b s - k a p it a n  Przedpełski; p o r u c z n ik  Dunin  i c h o r ą ­

ży von Wagner; d o  1 O - e j :  z  3 - e j  k a p ita n  Zabusow i  c h o ­

rąży Rusenjew; d o  1 1 - e j :  z  3 - e j :  s z t a b s - k a p i t a n o w ie :  z n a j ­
dujący s i ę  w m ik o Ia jeW 8 k ie j s z k o ło  k a w a le r j i  G rinfeld , z p o z o  

stawieniem w  t e j ż e  s z k o le  i  Nie, mir a; p o r u c z n ic y :  Cliarczenko i  
Sojmonow; p o d p o r u c z n ic y :  Rozwadowski i Kąjgorodow; d  o  
1 8 - e j: z  l - e j  —  p o d p o r u c z n ik  Sieniawin; z 4 - e j :  k a p i ta n o w ie :
Woropiański ( M i k o ł a j )  i  Błeszyński; s z ta b s - k a p it a n o w ie :  Szklą- 
rewioz, Dudiński i Sadowski; p o d p o r u c z n ik  Bielajew; d  o  

1 4 - e j :  k a p i ta n  Muromcew; s z t a b s - k a p it a n o w ie :  Liszin  i Ogra- 
nowicz; p o r u c z n ic y :  Bobyr i  K alinin; p o d p o r u c z n ik  Bulioz; 
d o  2 l - e j :  z 3 - e j — s z t a b s - k a p i t a n  Chajnowski.

* M inister W ojn y , pow róciw s/.y do St. Petersbur­
ga, objął, za N ajwyższetn zezw oleniem  N ajjaśniejszego  
P ana, Zarząd pow ierzonego mu M inisterstwa.

* M inister O św iecen ia  P ub liczn ego , powróciw szy  
do St. P etersb urga, objął, za N ajw yższem  N ajjaśniej­
szego Pana zezw oleniem , zarząd M inisterstwem  O św ie­
cenia Publicznego.

* N aczeln y  Prokurator N ajśw iątob liw szego Synodu, 
po pow rocie do St. Petersburga, objął za N ajw yższem  
zezw oleniem  sw e obow iązki N aczeln ego  Prokuratora  
N ajśw iątobliw szego Synodu.

* Departament Poczt. Proczno - O kopski oddział 
pocztow y przeniesiony został do wsi A rm ow ir, w ob­
w odzie Kubańskim , na linji kolei żelaznej R ostow sko-
W ła d y k a u k a z k ie j .

* Departament Telegrafów. C zasow e stacje te legra­
ficzne w Liwadji (w  gubernji Tauryokiej) i w D o ń -  
Bkich-Girłitch (w  gubernji JekateriuosłaW skiej) i s e ­

mafor (te legraf m orski) na K rasnej-G orce (w  gu ber­
nji St. P etersburgskiejj— zostały zam knięte.

* D yrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go. Na skutek żądania przez stronę interesowaną wniesione­
go, a właśdwemi dowodami popartego i w zastosowaniu się do 
Art. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 (2  6 grudnia) 1865 r. o 
poszukiwaniu zagubionych lub skradzionych Listów Zastawnych 
lub Kuponów, podaje do powszechnej wiadomości, iż Feliks Ja n ­
czewski w mieście Kielcach urzędujący u trac ił:

a )  LiBty Zastawne Okresu I I I  Serji l-e j L it. B Jli 18,9 83, 
Lit. E A» 1 19 ,856  —  122 ,470 .

by List Zastawny Okresu I I I  Sesrji 2-ej Lit. E  M  28 1,869, 
wszystkie z 12-tu kuponami od włącznie 2-go półrocza 18 75 
r. do włącznie 1-gj półrocza 188 1 r.

Ostrzega się przeto, że obieg powyższych Listów i należą­
cych do nich kuponów, zakwestjonowany uiniejszem zostaje, i 
że w skutek tego każdy nabywca Listu lub kuponu zakwestjo- 
nowanego, byłby powołanym przez poszkodowanego do rozpra­
wy sądów j  o własność zakwestjonowanego Listu lub kupo­
nu. (7 ,6 0 6 ).

* Zostająca pod honorową prezydneją J e g o  C esar­
skiej W ysokości N astępcy Trońu C esarzew icza, N aj­
wyżej ustanow iona komisja organizacyjna do udziału  
Rosji w mających być w roku przyszłym  k ongresie i 
w ystaw ie w Brukseli przedm iotów h igjeny i ratowania  
ginących , najuprzejm iej prosi pp. fabrykantów  i w ła­
ścicieli zakładów  o d ostarczen ie jej, najpóźniej do 15 
stycznia 1876 roku, o ile można n ajszozegółow szych  
wiadomości o następujących instytucjach i p rzyrząd&ck, 
Jeżeli takow e znajdują się przy ich fabrykach i z a k ła ,  
duch.

1. Przyrządy i środki do h igjen ieznego urządzenia fa­
bryk, zakładów i warsztatów: pod Względem opalania, w en­
tylacji i ośw ietlania, pod w zględem  zaoobiegania n ie ­
szczęśliw ym  wypadkom  w skutku używ ania maszyn 
lub ciat n iebezpiecznych albo szkod liw ych  dla zdro­
wia robotników.

2. Przepisy higjoniczne mające być zach ow yw an e  
przez robotników przy produkcjach n ieb ezoieczn ych  
albo szkodliw ych dla zdrow ia.

3. Środki stosow ane w celu usunięcia nawaru w 
kotłach parowych.

4. Tow arzystw a lub ajentury dla ubezpieczenia  
życia i ubezpieczeniu przeciw ko rozm aitym  nieszczę­
ściom.

5. Tow arzystw a wzajem nej pom ocy, kasy pożycz­
kow e, oszczędności i lombardy; towarzystw a pomocy; 
piekarnie ekonom iczne; jatki i sk lep y  artykułów  ż y ­
wności; środki dla zaopatrzenia w dobrą a niedrogą  
żyw ność fabryk i w ielkich zakładów  przem ysłow ych.

6. L ok ale (koszary i oddzielne dom y m ieszkalne) 
specjalnie w zniesione dla robotników; ła z ie n k i, łaźn ie 
i pralnie.

7. B ib liotek i i czyteln ie dla rzem ieślników  i r o ­
botników; szk o ły  dla robotników  i dzieci; kursa w ie­
czorne i niedzielne; kursa rysunków  ręcznych i lin e­
arnych; oddzielne szk o ły  w których uczniow ie uczą  
się rzem iosł.

8. Szpitale i lok ale dla rekonw alescentów  robo­
tników; fabryczne jadaln ie, ochrony d la  dzieci i dom y  
przytułku dla starych robotników.

9. Środki przedsiębrane w fabrykach dla- zatamo ­
wania pijaństwa; urządzenie herbatni i rozdawanie  
herbaty w fabrykach; w idowiska i zabaw y.

O prócz szczegó łow ego  opisu samej instytuoji, jeżeli 
można z planam i i rysunkam i, w rozm iarze nie prze­
noszącym  1 metra kwadr, i w ed łu g  w ielkiej skali, po­
żądane są także wiadomości o czasie jej założenia, 
jej koszcie i o ile  okupuje się, o stopnia udziału W 
niej robotników  i przynoszonym  dla nich pożytku.

* O chm istrz D w oru  J eg o  Cesarskiej M ości, rzeczy­
wisty radca stanu hrabia Uruski, przyjechał do W ar­
szaw y z Ł ow icza.

* W yjechali z W arszawy: radca tajny^P jeh l —  do 
St. Petersburga; koniuszy D w oru J eg o  Cesarskiej M o­
ści, hrabia Zygm unt Wielopolski— do wsi Chrobrza; je -  
nerał-m ajor z orszaku J eg o  Cesarskiej M ości, Essen—  
do Ł om ży.

D Z I A Ł  YYKWNET R ^ N  V.
WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

* W ykw cen produktów i artykułów żywności 
w m- Piecku, od 8 (20) listopada do 16 (28) listopada

1875 roku w łócznie. Za czetwert: pszenicy I -g o  gatun­
ku 10 rub. 49 l/a kop., I i - g o  gatunku 10 rub. 8 ‘/ 4 
kop., żyta I-g o  gatunku 7 rub. 6 1 kop. ,  I I -g o  
gatunku 7 rub. 50 kop., jęczm ienia I -g o  gatunku 6 rub. 
39 '/a k., II  gatunku 6 rub. 15 kop., owsa I -g o  gatun­
ku 5 rub. l6 ' /2 k., U -g o  gatunku 5 rub. I I 3/* kop. 
rzepaku 12 rub. 71 kop., grochu 11 rub. 7 kop., 
gryki 5 rub. 987* kop., kartofli 1 rub. 97 kop., ka­
szy jaglanej 21 rub. 50  kop., owsianej 22 rub., j ę ­
czmiennej 10 rub. 947* kop., gryczanej grubej 15 rub. 
60 kop., drobnej 29 rub. 52 k., m ąki pszennej I -g o  ga ­
tunku 13 rub. 20 kop., I i-g o  gatunku 10 rub. 80  
k o p ., żytniej 9 rub. 60 kop., za funt: chleba p ytlow e­
go 2 1/* kop., razow ego 2 kop., mięsa w ołow ego  z o- 
pasów krajowych 8 kop., z nieopasów: I -g o  gatun­
ku 7 kop., I i - g o  gatunku 6 kop., c ielęciny 6Va kop., 
wieprzow iny 87a k.; baraniny 6 k.; za pud: siana 40  k., 
słom y 30 kop.; za wiadro: spirytusu 76°/„ Trallesa  
6 rub. 68 kop., w ódki 4 6°/0 Trallesa 3 rub. 80 kop.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

*. O d czasu otwarcia w obecnej zim ie, urządzonych  
przy ucząstkach policyjnych lokalów  do ogrzew ania  
się, to jest od dnia 19 do 25 listopada (od 1 do 7 
grudnia) w łącznie, wydano na opalanie i o św ietlan ie  
takow ych, jak  niem niej na przygotow anie ze słom y  
mat na podściełkę i p od g łów k i— rsr. 25 kop. 2 1 1/3; a 
ponieważ z przeszłej zim y pozostaw ało na ten cel, jak  
niemniej na kupno drzewa, dla rozdawania tokow ego  
bezpłatnie w ucząstkach policyjnych  najbiedniejszym  
rodzinom , w rozporządzeniu w arszaw skiego oberpolic • 
majstra rsr. 184 kop. 6, obecnie zaś na cel powyższy  
złoży li dotąd ofiary pieniężne: pp. J .  B . rsr. 150; B .
M endelson rsr. 6; P rzep iórka i B litt rsr. 4; O lga  
K ossecka rsr. 3 i W rona rsr. 1, razem rsr. 164; a 
zatem po otrąceniu wyżej w yrażonego wydatku, p o ­
zostaje na dalsze tego  rodzaju rozchody rsr. 322 kop. 
84 ‘/z- W  ciągu oznaczonego czasu, w lokalach do 
ogrzew ania się przebyw ało osób 596, z których n oco­
wało 543.

Z pow odu w iększych m rozów, bezpłatne rozdaw a­
nie w ucsąstkach policyjnych , w dnie, w których z i­
mno przechodzi 5 stopni, drzew a najbiedniejszym  ro­
dzinom , rozpoczęło się z dniem  25 listopada (5 gru ­
dnia), a oprócz tego, nadesłane oberpolicm ajstrow i, 
przez dobroczynne osoby, herbata i cukier, rozesłane  
zostały  do w spom nionych uoząstków, dla wydawania  
w m rozy przechodzące 10 stopni, po jednej szklance  
gorącej herbaty z cukrem , tym, którzy w lokalach  do 
ogrzew ania się przytułek znajdują. ( Warsz. Gaz. Polic.)

* W  dniu onegdajszym , w dalszym  ciągu ciągnie­
nia 5 -ej klasy 125-ej L oterji K lasycznej, z odciągnię­
tych 700 N um erów , znaczniejsze w ygrane padły na N u ­
mera następujące: N r. 5 ,493 w ygrał rs. 20 ,000, Nr. 
202 rs. 1,000, N -ra ; 417, 6 ,054, 14 ,963 i 21 ,826  po 
rs. 500 , a N-ra: 3 ,006, 6 ,512 , 6 ,856 , 6 ,888, 17,063, 
19,805 i 21 ,378 po rs. 200.

Z INNYCH GUBERNiJ.

* D nia  26 listopada (8  grudnia) obchodzona była  
uroczyście w Petersburgu 106 rocznica ustanowienia  
orderu św. J erzeg o  zw ycięzcy . Jed nocześn ie z tą ro ­
cznicą orderu przypada, jak  pisze Ruski ln w alid , dwu- 
dziestop ięcio lecie od czasu otrzym ania przez J eg o  C e­
sarską M ość N ajjaśniejszego Pana ord eru  św. Jerzego  
4-ej klasy.

Najjaśniejszy Pan, będąc jeszcze  W ielk im  K sięciem  
Cesarzewiczem  N astępcą Tronu, raczył brać udział o- 
sobisty w bitw ie z góralam i kaukazkim i, 26 paździer­
nika (7 listopada) 1850 roku. Order św. Jerzego  k la­
sy 4*ej został M u udzielony przez spoczyw ającego w 
B ogu  Cesarza M ikołaja  P aw łow icza, 10 (22) listopada  
1850 roku.

* Z w iad om ośc i o pracach  kom itetów zarzgdn  WOj-
Skowego w ciągu października, p od łu g  słów  Gońca 
Urzędowego, okazuje się, że kom itety roztrząsały m ię.

dzy innerai następujące kwestje: kom itet w ojskow o-ko- 
d yfik acyjn y—  o nadaniu naczelnikom  głów nym  okrę­
gów  w ojskow ych prawa upow ażniania w niektórych  
w ypadkach do przew ozu etatowych oddziałów  wojsk  
kolejam i żelaznem i i kom unikacjam i wodnemi; k om i­
tet w ojskow o-n au kow y —  o warunkach zezw alania na 
sk ładanie egzam inu oficersk iego, na prawach nadawa­
nych przez szk o ły  w ojskow e, osobom  które ukończyły  
sześć klas gim nazjalnj ch; kom itet techniczny zarządu 
g łó w n eg o  intendanckiego —  o rezultatach prób d ok o­
nanych w lazaretach w ojskow ych co do kołder i sz la­
froków  z sierci w ielbłądziej, których u życie propono­
wane jest w m iejsce kołder i szlafroków  z sukna sza- 
raczk ow ego , z jak iego  robione są szynele żołnierskie; 
kwestję zastosow ania do ok ręgów  w ojskow ych w arsza­
w sk iego  i w ileńsk iego , obow iązujących w innych  o- 
kręgach przepisów  co do próbow ania mąki za pomo­
cą chloroform u, dla w ykazania ilości zaw artych w niej 
otrębów; kw estję n iedozw alan ia , ażeby przyjm owana  
b yła mąka pom ięszana z kąkolem , używ ane bo­
wiem  ob ecn ie m aszyny do odejm owania kąkolu , dają 
m ożność n ależytego oczyszczania ziarna; rezultaty prób 
co d o  trw ałości w noszeniu sukna n iep rzem akalnego , 
p rep arow ego w p łynie w ynalazku profesora G iw arto- 
w skiego.

* K orespondent helsingforsk i donosi Gazecie R e-  
welskiej o świetnem  przyjęciu okazanem w Finlandji 
profesorowi Nordenskjóldowi i je g o  towarzyszom . Jak  
skoro stąpił on na ziem ię rodzinną, której nie oglądał 
od k ilkudziesięciu  la t, p ow itały  go  na stacji drogi że­
laznej wyborskiej dźw ięki rodzinnych hym nów naro­
dowych i raowa pełna zapału . O dw iedziw szy po dro­
dze jed n eg o  ze sw oich braci, p. N ordenskjóld  przyje­
chał do H elsin gforsu  14 (26) listopada z raua 
W ielk i lud tłum u oczek iw ał go w dworcu kolei że la -, 
znej. S tudenci powitali profesora pieśnią patrjotyczną, 
gd y  zaś w yszedł na u licę, roz leg ły  się g łośn e okrzyki 
„hura ’ i Vort-Dand. N a cześć oczek iw anego oddaw na  
gościa , który m iał wyjechać Dazajutrz, ażeby z GangS  
odpłynąć m orzem  do Sztokholm u, urządzone b y ły  te­
goż dnia dw ie uroczystości: obiad w Societatshaus i w ie­
czór w domu studenckim . D o  obiadu zasiadło 300  
reprezentantów rozm aitych stanów. P ierw szy toast w nie­
siony był przez profesora M echlina za zdrow ie czci­
god nego gościa  i ziom ka, za je g o  śm iałą i pomyślną  
działalność na pożytek nauki. O dpowiadając na ten 
toast, p. N ordenskjold  zachęcał sw ych ziom ków , ażeby  
przedsięw zięli nową do S yberji w yprawę, która m ieć 
będzie nie m ałe pow odzenie przy udziale w niej m ło­
dych ludzi oddanych nauce. P rzy  tej sposobności 
p rzyw iód ł on zasługi położone dla nauki dzięki bada­
niom  K astrona. Profesor M alm gron w niósł toast za 
zdrow ie kupca - m ecenasa D icksona z G ottenburga i 
w ynurzył życzenie, ażeby dany przez n iego przykład  
znalazł rychło naśladow ców  w F in landji. U roczystość  
urządzona przez studentów zgrom adziła m nóstwo ludu. 
O becnem i b y ły  na niej dam y także. M ow ę uroczystą  
m iał docent K ron. P . N ordenskjold  otrzym ał w H e l-  
eingforsie telegram  pow italny od króla ezw ed zk iego  i 
odw iedził jenerał-gubernatora i k ilku senatorów.

* W  gazecie N ikol. Wiestn. opisana jest feta, dana 
przez marynarzy czarnomorskich, 5 listopada, na cześć 
goszczącego w N ik ołajow ie jeńerał-adjutanta G . J . B u - 
takowa i na pamiątkę sław nej pod je g o  dowództw em  
bitw y parostatku „W łod zim ierz” z parostatkiem  tureo- 
k o-egipskiem  „Perw as B ach ri.” B itw a ta m iała m iej­
sce 5 listopada 1853 r., zaczęła się o godzin ie 10 z ra­
na kulą rzuconą z parostatku „W łod zim ierz,” a skoń­
czyła się poddaniem  się  parostatku n ieprzyjacielsk iego.

Jenerał-adjutant K orn iłow , w swoim  raporcie o  tej 
bitwie, powiada pom iędzy innemi: „Kapitan, oficerow ie  
i osada parostatku „W łod zim ierz” zaohowali się g o ­
dnie; kapitan-lejtnftnt B utakow  w ydaw ał rozporządze­
nia jak  na m anewrach, działania artylerji b y ły  i szyb­
kie i trafne, najlepsze św iadectw o czego stanow i spu­
stoszenie spraw ione przez nie na statku n ieprzyjaciel­
skim .”

W alka ta pom iędzy dwom a parostatkam i była j e ­
dną z pierw szych bitew , które stanow iły  początek wa*
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lecznych czynów marynarzy czarnomorskich, które d o ­
dały nie jedni* kartę sławy do historji naszej floty 
i które z dum* wspomina cała Rosja.

• Dnia 18 listopada, na posiedteniu członków st. 
petersbursk iego Towarzystwa budowniczych, pod pre- 
zyeencji* R. B. Bernharda, p. K rel odczytał referat o 
wentylacji przy opalaniu wodą, według jego systema* 
tu, w domu hrabiego Szermetjewa.

Istota urządzenia tej wentylacji, według gazety 
Rusk. Mir, zależy na tem, że zewnętrzne powietrze, 
wchodzi przez odbiornik do oddzielnej kamery, gdzie 
się ogrzewa i zwilgotnia od zetknięcia z wodą ogrza­
ną do 75° R-, umieszczoną w rezerwoarze znajdują­
cym się w tej samej kamerze. Rezerwuar ten łączy 
się rurą z ogrzewanym kotłem wody. Ogrzane powie­
trze, z dostateczną ilością wilgoci, niezbędną dla za­
spokojenia wymagań higjenicznych, wpuszcza się do 
pokoju o 2—3 stopni wyżej tem peratury, jaka w nim 
trzyma się; z tego następuje stopniowy rozdział wpusz­
czanego powietrza w kierunku z góry do dołu. Na 
zakończenie posiedzenia, prezydujący R. B. Bernhard 
powiedział krótką mowę, w której wykazawszy wa­
żność wynalazku p. Krela, wynurzył mu w imieniu 
Towarzystwa „najszczersze podziękowanie zą ważny 
krok w nauce1*. Mowę tę przyjęto lioznemi, długiemi 
oklaskami wszystkich obecnych.

* Instytut nauczycieli w  Wilnie. Gazeta Wil. Wie- 
stnik donosi, że 9 listopada miało miejsce otwarcie „in- 
stytu nauczycielskiego,” w przeznaczonych dlań gma 
chach wydziału naukowego, nowo odrestaurowanych i 
urządzonych dla zamkniętego zakładu naukowego.

W  instytucie wykładane są następujące przedmiota: 
nauka religji, pedagogika, języki ruski i cerkiewno- 
słowiański, arytmetyka, algebra i jeometrja, historja 
ruska i powszechna, historja naturalna i fizyka, rysun­
ki linearne i ręczne, kaligrafja, śpiew i gimnastyka 
Kurs nauk trwa w instytucie trzy lata i dzieli się na 
na trzy kursa. Sześćdziesięciu uczniów przyjmuje się 
na utrzymanie całkowicie kosztem skarbu, 15 może 
wstąpić na pensjonarzy o swoim koszcie, z opłatą po 
150 rub. rocznie na utrzymanie; mogą być i wyoho-
wańcy przychodni.

Na ogłoszenie wileńskiego okręgu naukowego o o- 
twarciu i przyjmowaniu doń wyoliowaóców, zgłosili się 
młodzi ludzie z różnych stron Rosji, nie mówiąc juz 
o gubernjach wchodzących do obrębu okręgu wileń­
skiego; do 1 września dyrektor instytutu otrzymał <0 
oznajmień o życzeniu wstąpienia do liczby wychowan- 
ców z Moskwy, Archangielska, Kijowa i z nad Donu. 
Kandydatów przedstawiły zakłady naukowe wszelkiego 
rodzaju: gimnazja, piogimnazja, szkoły realne, semina- 
rja duchowne, szkoły ludowe i seminarja nauczyciel­

skie.
W edług egzaminu wstępnego przyjęto do instytutu: 

20 na koszt skarbu, 1 na własnym koszcie i jednego 
przychodniego; w tej liczbie, według pochodzenia: szla­
chty 1, dzieci urzędników 3, osób stanu duchownego

czek. Zresztą fakt ten nie przedstawia się odosobnio­
nym, albowiem to samo, chociaż w mniejszym stopniu, 
dawało się spostrzegać w poprzednim 1872 roku .|K asy  
oszczędności, wnosząc z wykazu, przedstawiają się jako 
instytucje jeszcze mat" znane i po większej części no­
we dla niebogatych stanów miejskich i pożytek ich 
rozumie niewielu. Tylko tem można objaśnić lakt, że 
obroty st.-petersburgskiej kasy oszczędności są zna­
czniejsze od obrotów wszystkich pozostałych, nie wy­
łączając moskiewskiej, jak się to okazuje z uastępu- 
jącej tablioy:

S U M  Książeczek
W kasach. wniesio- wyco- wyda- znisz-

no fano no c-zono
st.-petersburgskiej 1,039,40 7 1,158,100 8,962 8,620
moskiewskiej . . 113,261 148,509 1,147 1,335
pozostałych. . . 696,826 739,536 7,001 7,674

ogrodników petersburgskicb, posiadających ogrody i ci jaką w niej wywołać może opóźnienie wyprawy 
oranżerje i sprzedających swoje płody, wynosi około stanowczej, od tak juz dawna zapowiedzianej.
40; w ciągu każdego miesiąca letniego sprzedają oni,
przy pomocy przekupniów, 35 do 40 tysięcy doniczek Wiadomem już było, że p. Stephen Cave, opa-

Razem 1,879,494 2,046,536 17,110 17,629 
Z pozostałych kas oszczędności tylko nielicznejm ia- 

ły obroty przenoszące 50 tysięcy rubli, a mianowicie: 
kronsztadzka (156), jarosławska (93), wileńska (76), 
astrachańska (71), odeska (67), riazańska (66), woło- 
godzka (65), kijowska (56) i kazańska (50).

Z porównania wielkości obrotów z

kwiatów i około 3,500 bukietów. Największy zysk ma- , tr20Uy przez rZąJ angielski specjalną misją w Egipcie, 
ją ogrodnicy z bukietów, których cena dochodzi w f e' |  będzie miał za towarzysza pułkownika Stokes'a, dyre- 
tersburgu w lecie nieraz do 25 rs. za sztukę; inną ga- pctoru .vkademji wojskow'ej w Woolwich, niegdyś de-
łęź dochodu dla ogrodników stanowią kwiaty i krze- leg 0Waneg0 Zfl strony Auglji do komisji międzynaro-
wy w doniczkach, sprzedawane hurtownie przekupniom, j ,jowej  w Konstantynopolu, wyznaczonej do uregulo- 
krzewy zaś zimowe przynoszą ogrodnikom mniejsze j Wftnja pravva ładunków okrętowych na kanale Sues- 
dochody. Dochód przeeięciowy każdego z ogrodników j kim p  W iktor Buckley z ministerstwa spraw za- 
pomienionych wynosi w lecie około 1,500 rs. miesięcz- i granicznych) mianowany został jeneralnym  sekretarzem 
nie, co wyniesie przez całe lato, to jest w ciągu czte- J poselstwa, przy którem sekretarzem finansowym został p. 
rech miesięcy, około 6,000 rs. Dochód przeto wszyst- w h ite , pomocnik rachmistrza jeneralnego z ministerstwa 
kich ogrodników petersburgskich wynosi przez lato , woj ny, p . August Taylor z ministerstwa spraw zagrani- 
koło 240,000 rs. j cznych będzie również umieszczony w tem poselstwie,

I którego ważność okazuje się jawnie już z samego 
Odeski Wiestnik pisze, że w powiecie ananjewskim wy80j-;eg0 stauowiska oraz z różnorodnej kompeten­

cji członków powołanych do uczestniczenia w niem.

czek, można powziąć wyobrażenie o średnim rozmiarze 
oszczędności. Rozmiar ten dla wszystkich kas będzie 
wynosił 113 rub:; ale każda kasa ma swoją średnią 
wysokość oszczędności. Tak naprzykład w Woroneżu, 
na każdą książeczkę przypada 35 rub., w K ronszta­
dzie około 39l/a. w Moskwie 105 rub., w S t.-Peters- 
burgu 124 */a rub., w Wołogdzie 181 rub. i w Riaza- 
niu 219T/a ru b.

* W ostatnich czasach, pisze gazeta Golos, Syberji 
pOSZCZgSCiło Sig szczególnie: rząd, towarzystwa nauko­
we i osoby prywatne poświęciły nie mało pracy na 
rozmaite poszukiwania i badania, dotyczące tej odle­
głej od środka miejscowości. Do liczby wypraw, 
wysłanych do Syberji przez Ministerstwo W ojny, do 
robót specjalnie geodezyjnych, należy tylko co ukoń­
czona podróż po Syberji dwóch geodezistów: pułkow ni­
ka Schornhorsta i kapitana K ulberga, którzy nie da­
wno powrócili do St. Petersburga.

Ogólny brak w Syberji puuktów, których długość 
jeograficzna byłaby dokładnie określona, a które 
mogłyby stanowić dostateczne punkta oparcia dla a- 
stronomiozuych determinacij miejsc, trjangulacij i po­
miarów, oraz mające nastąpić w listopadzie 1874 ro­
ku, przejście W enery przez tarczę słońca, które za­
mierzano obserwować w wielu punktach Syberji, po­
budziły Ministerstwo Wojny jeszcze w 1873 roku, do 
wysłania wyprawy mającej na celu ścisłe określenie 
szerokości i długości jeograficznej szeregu punktów, 
rozrzuconych na przestrzeni 10,000 wiorst, od M o­
skwy do Oceanu Wschodniego, mianowicie: Kazania, 
Jekaterinburga, Omska, Tomska, Końska, Irkueka, 
Czity, Srieteńska, Ałbazinu, Błagowieszczeńska, Chn- 
barówki, Nikołajeweka nad Amurem i W ładywostoku. 
W ykonanie tej roboty powierzone było dwóm ofiee-

jest wieś, która stać się może w przyszłości M arjenba- 
dem ruskim. Wieś ta nazywa się Sierocka v. W oro- 
nówka i należy do p. Bielajewa. Odkryto tam przy­
padkiem, przy kopaniu studni, źródło wody mineralnej,

i mogące dostarczyć do 500 wiader wody dziennie. R oz-j G randt a’ Najciekawszą częścią tego dokumentu jest 
. j biór chemiczny dokonany w Odesie, w laboratorjum ta’ która 81? odno8> do kwestlj wyznaniowych i do

ilością książę ; uniwersyteelciem, przez magistra cbemji Petriewa prze-

Telegraf podaje nam treść orędzia prezydenta

4, mieszczan 4 i włośoian 10.  ̂ rom geodezistom. Obserwacje astronomiczne robione
Według pierwotnego miejsca wychowania: po ukon-  ^------:  _.i_:..... :  :

czeniu kursu seminarjum duchownego 2, z gimnazjów 
4, z progimnazjum 1, z szkoły realnej 1, z szkół p* 
wistowych 7, z seminarjów nauczycielskich 5, z wy­
chowania domowego 2.

były przenośnemi narzędziami podróżnemi wielkich 
rozmiarów, co stanowi nadjdokładniejszy środek do 
zdeterminowania czasu i szerokości miejsca. Długości 
oznaczone były za pomocą telegrafu, dającego możność 
porównywania pomiędzy sobą z największą ścisłością 
chronometrów w dwóch miejscach, odległych o 1,000

• W  obeo ciągle wzrastającej w ostatniem dziesię- . , D , ,
. . , ; wiorst jedno od drugiego. Roboty te, połączone

cioleciu W Wilnie ilości zakładów naukowych . o g io -( J ycioieciu w wuuic , . . . „„ : z przejazdem przeszło 20,000 wiorst tam i napowrot
m neso napływu do nich uczących się, juz dawno P j  . . . .muegu p y * ; , wykonane były w ciągu nie całych trzech lat, pomimo
czuta była, pisze gazeta Wil. >1 testn., potrzeba urządzę- '
nia dla licznych uczniów średnich zakładów naukowych 
miasta, wyznania prawosławnego, oddzielnej cerkwi. 
Cała naukowa korporacja od osób wyższych do niż­
szych, uczniowie i ich rodziny, ciągle pragnęli, aby w 
obszernym gmachu gimnazjum urządzona była świąty­
nia prawosławna. Zaspokojenie tej ważnej potrzeby w 
wychowaniu młodzieży prawosławnej przypadło na u- 
dział teraźniejszego kuratora wileńśkiego okręgu nau­
kowego, N. A. Siergiejewskiego, który urządził nako- 
niec cerkiew dla średnich zakładów naukowych, pod 
wezwaniem pierwszych nauczycieli słowiańskich, śśw. 
Cyryla i Metodjusza.

Dnia 2 listopada odbyła się uroczystość poświęce­
nia nowej świątyni. Cerkiew urządzona jest w gimna­
zjum i mieści się w korpusie wychodzącym na ulicę 
Iwanowską, na 2-m piętrze. Pomimo tego jest dość 
wysoka, na dwa piętra i tak obszerna, że może zmie­
ścić około 1,000 osób. Cerkiew przedstawia ogromną 
salę, z szerokiemi galerjami na północnej, zachodniej 
i południowej stronie; w wschodniej zaś stronie znaj­
duje się prezbiterjum pod wysokiem i obszernem sk le­
pieniem. G alerje podtrzymują bardzo wytworne cien­
kie kolumny w ruskim stylu i nie zmniejszają wewnę­
trznej przestrzeni cerkwi; ikonostaz jest jednopiętrowy, 
prześlicznej artystycznej roboty akademika Irutniew a. 
W  ogóle cerkiew jest nader wytworna.

* Z wykazu obrotow kas oszczędności m iejskich za
1873 rok (Rocznik Ministerstwa Finansów, zeszyt Y I) 
okazuje się, że instytucje tego rodzaju w 1873 roku, 
były otwarte w 54 miastach. Kasy st.-petersburgska 
i moskiewska miały oprócz tego filje, których w St.- 
Petersburgu było 6, a w Moskwie 3. Do wszystkich 
tych kas oszczędności złożono w ciągu roku 1,879,494 rub., 
i zażądano zwrotu 2,046,145 rub.; książeczek udzielono 
nowych 17,110 i zniszczono spłaconych 17,629. Rok 1873 
widocznie był niesprzyjający oszczędnościom: w ogól­
nym rezultacie, chociaż nieco powiększyła się suma 
wniosków w porównaniu z rokiem poprzednim, je ­
dnakże wycofany kapitał pochłonął oszczędności nie 
tylko tego roku, ale w części i lat poprzednich. Za­
razem naturalnie musinła się zmniejszyć liczba książe-

wszelkich trudności napotykanych w ogóle przy tak 
wielkiej podróży, a szczególniej nad Amurem. Oprócz 
zdeterminowania długości i szerokości pomienionych 
punktów, z których krańcowy, W ładywostok, odległy 
jest od Pułkowa przeszło 10,000 wiorst, członkowie 
wyprawy, przy pomocy gedeozisty, podpułkowuika 
Bonsdorfa, robiącego obserwacje w Taszkienoie zdeter­
minowali za pomocą telegrafu długość głównego m ia­
sta kraju Turkiestańskiego i w taki sposób otrzymali 
punkt oparcia dla związku nowo nabytych prowinoij 
w Azji Środkowej z pozostałem Cesarstwem.
^  W Tomsku, Chaborówce i we wszystkibh punktach 
pośrednich zrobione były obserwaoje magnesowe, przy- 
czem zdeterminowane zostały magnesowa pochyłość, 
zboczenie i natężenie siły magnetyzmu ziemnego. Są 
to pierwsze spostrzeżenia magnesowe nad Amurem .

Nie można nie zwrócić uwagi na tę okoliczność 
że w skutku wadliwości stanu żeglugi parowej na Am u­
rze, członkowie wyprawy uznali za dogodniejsze pły­
nąć łódkami.

Wszystkie roboty wykonane były kosztem M inister­
stwa Wojny i zupełnie udały się, dzięki, w znacznym sto­
pniu, pomocy wydziału telegraficznego, który codzien­
nie, w oznaczonych godzinach, oddawał linję do roz­
porządzenia obserwatorów, dla przesyłania sygnałów  
ustanowionych.

Prace wyprawy mają ważne znaczenie naukowe 
prawdopodobnie wzbudzą wielkie zajęcie i byłoby pożąda- 
nem ich ogłoszenie. Niezawodnie geodeziści którzy wy­
konali tę robotę, wykonali nie więcej, jak dane im 
służbowe poruczenie, ale nauka i społeczeństwo, które 
skorzystają z ich prac, nie mogą nie być im wdzię­
czne. Ich bezinteresowne poświęcenie się sprawie, 
wymagającej znacznego przysposobienia naukowego, 
natężonej uwagi i ścisłości, oraz gotowości znoszenia 
ciągle wszystkich niewygód podróży po pustyniach sy- 
beryjskich—godne są tego aby ich prace zasłużenie 
były ocenione.

konał, że woda ta zawiera w sobie 14% siarki, 11% 
magnezji i t. d. W oda pomieniona posiada niezawodne 
własności lecznicze; tak, pewna kobieta, która cierpiała 
od kilku lat na ohorobę skórną, wyleczyła się w kilka 
tygodni kąpiąc się w tej wodzie i pijąc takową codzień 
zrana, Powiadają, że właściciel tego źródła udał się 
do odeskiego Towarzystwa lekarzy z prośbą zbadania 
własności leczniczych tej wody.

* Dziennik (lubernjalny Permski pisze: Anastazja
Wiesołkówna, dziewczyua włościańska powiatu perm- 
skiego, włości troickiej, mając 12 lat wieku, weszła 
do troickiej szkoły ludowej, założonej przez ziemstwo, 
i po upływie pół roku uczyniła tak znaczne postępy 
w nauce czytania i pisania, że następnie w domu nau­
czyła w ciągu czterech miesięcy czytać i pisać trzy 
swoje siottry, z k tórych  jedna jest starsza, dwie zaś 
młodsze od niej. Zebranie ziemskie powiatu perin- 
skiego, podczas V I sesji kolejnej, uznało za stosowne 
podać o tem do wiadomości powszechnej, i dla zachę­
cenia innych, wynagrodzić W iesiołkównę przez udzie­
lenie jej Ewangelji Świętej i sukni, z poświadczeniem 
ze strony urzędu powiatowego o jej postępach.

-*** Ruski Inwalid podmę następujący telegram z Cho- 
dżentu, d a t o w a n y ^ m / Jwiwyrh^ yprzysłany przez 
jenerał-adjutanta Kairfmana *

Po wyswobodzer3irjr&7 d ^ ^ iu t^ ^ fa m a n g a n u ^ i lu­
dności okolicznej od najścia'^ipczaków ,”f f i^ a & jżf' nie 
uznając^eszcze za zwyciężonych, zaczęli zgro­
madzać się na lewym brzegu Naryna i Syr-darji, przy- 
czem za pozycję centralną służyło im miasto Bałykczi. 
Nagromadzili tu mm składy żywności dla swoich band, 
które, w liczbie od trzech do czterech tysięcy każda, 
rozlokowały się w kilku punktach^ w niewielkiej odle­
głości od Balykezów. W samem zaś mieście zgroma­
dziło się około 20,000 nieprzyjaciela zbrojnego. Je - 
nerał-m ajor z orszaku Jego Cesarskiej Mości Skobie- 
lew, dowóij£a oddziału namangańskiego, powziąwszy 
dokładne wiadomości o Pozy ^ J ^  zasnuwanych przez 
nieprzyjaciela, udał się osobiściejA2<JiSiopada| ku B ał- 
czykczom z częścią oddziału namangańskiego. Zupeł- 

powodzenie usprawiedliwiło trafność jego plunu: 
nieprzyjaciel doznał zupełnej porażki, poniósłszy bar­
dzo znaczne straty w zabitych; wszystkie składy i za­
pasy nieprzyjacielskie dostały się w nasze ręce; inne 
bandy, przestraszone uaszem zwycięStwem, ratowały 
się uoieczką. Zwycięski oddział nasz wróoił do Na- 
manganu. Straty nasze, w stosunku do powodzenia 
tak doniosłego dla przyszłej spokojności nowo_zj^bjrr  
teg o k ra ju , są nieznaczne: jeden żołnierz poległ i o- 
śrniu zostało rąnionyeh(/$Dzielna piechota nasza szła 
przeważnie na bagnety; przeszło 200$?rupów zabitych 
bagnetem f  leżało na pobojowisku; kozaoy dokonali po­
rażki lancami

wiadununia jtniUHTtii SkobioUwa, dowód­
ca 2-go botfcLginu linjowego turkiestańskiego, pu łko­
wnik bafon M eU e?*iłk jin^ski, dzięki swemu męztwn 
i dojąłbym ro z p o rz ą d z e n ic m ^ W ^ w ^ ^ L d^a ni0K° Pc"

p rzednic h

edukacji udzielanej przez duchownych. Po raz to 
pierwszy kwestje podobne figurują w politycznym pro­
gramie Stanów Zjednoczonych. Orędzie zawiera także 
oświadczenia ba'dzo ważne w kwestji kubańskiej. P re ­
zydent ogłasza, że jeżeli powstanie na Kubie nie zo­
stanie wkrótce uśmierzone, to on zaproponuje kongre­
sowi, „jeszcze nawet podczas teraźniejszych posiedzeń, 
to co za potrzebne uzna.” W prawdzie i w poprzednich 
orędziach mieściły się takież oświadczenia, lecz obecne 
nosi na sobie charakter bardziej określony, a jeżeli 
zestawimy je  z uzbrojeniami morskiemi, ogłoszonemi 
przez ministra marynarki, to niepodobna jest pozbyć 
się niepokoju o przyszłe stosunki pomiędzy Stanami 
Zjednoczonemi a Hiszpanją.

m
można się dość nacji walić wojsk, pomimo opo­

ru stawianego przez nieprzyjaciela^
(^Położenie nasze na prawym brzegu Syr-darji jest

teraz zabezpieczone.

Telegramy z gazet z a g ra u iezn u h .

W ersal, 9 grudnia. W dalszym ciągu dzisiejszego 
posiedzenia Zgromadzenia Narodowego, uchwalona zo­
stała, po pierwszym odczycie, propozycja w przedmio­
cie przyjęcia postanowień petersburgskiej konferencji 
międzynarodowej telegraficznej; przyjęty został również 
projekt do prawa dotyczącego ochotników. Z prawa 
tego będzie można korzystać dopiero od I-go stycznia 
1880 roku i służyć będzie ono jedynie umiejącym czy­
tać i pisać. M inister wojny de Cissey postawił nastę­
pnie wniosek, ażeby prawo o administracji armji usu­
nięto zostało z porządku dziennego. M inister zauwa­
żył przytem, że rząd nie ma bynajmniej zamiaru cof­
nięcia tego prawa, lecz że dla przeprowadzenia tako­
wego przez trzy odczyty nie wystarczy czasu i rząd ży- ~ 
czy sobie, ażeby porządek hierarchiczny w armji 
stał utrzymany.

Wniosek deputowanego bonapartystowskiego Du- 
val’a, ażeby odroczono wyznaczone na dziś wybory na 
senatorów, został odrzucony. Przystąpiono następnie do 
wyborów. Naz- sko księcia d'Audififret-Pasquier figu­
ruje na listach ? -.równo prawicy jak lewicy. Dokona­
no wyboru dwóch tylko senatorów. W ybrani zostali: 
książę d'Audiffret-Pasquier 551 głosami i M artel z le­
wicy 344 głosami. Dla ważności wyboru niezbędna jest 
większość 344 głosów.

Wersal, 10 grudnia. Lewica złożyła listę kandy­
datów na senatorów, na której figuruje wielu ultra-le- 
gitymistów, mianowicie m argrabia de Franclieu, h ra ­
bia Cornulier-Lucinićre, margr. de Gouvelle, Tbóry, 
hr. de Boisboissei, margr. de la Roohejaquelain, wice­
hrabia de Lorgeril, de la Rocbette. Lewica spodzie­
wała się uzyskać w ten sposób poparcie ze strony krań­
cowej prawicy. W ielu atoli członków tej ostatniej wy­
stąpiło na dzisiejszem posiedzeniu z zastrzeżeniem prze­
ciw zamieszczaniu ich nazwisk na liście proponowanej 
przez lewicę. Deputowany Robert, z lewicy, postawił 
wniosek, ażeby odroczono wybory do poniedziałku, 
lecz wniosek ten został odr ucony. Dep. A lbert Gró- 
vy złożył sprawozdanie w przedmiocie propozycji znie­
sienia stanu oblężenia.

Rezultat dzisiejszych wyborów na senatorów, przy- 
czem większość absolutna wymagała 346 głosów, nie 
został jeszcze sprawdzony ani podany do wiadomo^:-, 
o ile atoli dotąd wiadomo, z liczby kandydatów figu­
rujących na liście prawicy, ' Changarnier uzyskał 365, 
Aurelles de Paladine 346 głosów. Z liczby kandyda­
tów postanowionych przez lewicę, Barthólemy St. Hi­
laire miał uzyskać 349, Kazimierz Perier 347, Crone 
359, Duclero 366, Foubert 355, Fróbaut 367, K ra n t' 
367, Laboulaye 357, Lasteyrie 365, Maleville 35^ 
Pothuau 362, Roger du Nord 355 głosów.

* Wersal, 10 grudnia, w nocy. Podług ogłoszoneg

wane 
sea przeznaczenia

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Telegramy z Wierzbołowa, * 23 listopada, dono­
szą, że w skutku wielkiej zamieci, ruch pociągów mo­
cno jest utrudniony. Przedsięwzięte zostały wszelkie 
środki aby pociągi osobowe nie mogły być zatrzymy- ] obecnie rezultatu urzędowego dzisiejszych wyborów na 

w drodze i °w swoim czasie przybywały do miej- i senatorów, wybrani zostali obaj kandydaci prawicy
13 kandydatów lewicy, których nazwiska podane ju 
były nieurzędownie. Oprócz tego wybrani zostali: 
Chancy, Fourichon, Ernest Pioard i Cordier, wszyscy 
z lewicy.

* Wiedeń, 10 grudnia. Komisja izby deputowanych, 
wybrana do roztrząsania prawa karnego, przyjęła 6-u 
głosami przeciwko 4-m, wniosek referatu co do znie­
sienia kary śmierci i oświadczyła się, wszystkiemi gło­
sami przeciw jednemu, za utrzymaniem tej kary jedy­
nie w wypadkach ogłossenia jjstanu oblężenia. Mini­
ster sprawiedliwości G laser przemawiał dla wielu po­
wodów za utrzymaniem kary śmierci.

* Brema, 11. grudnia. Telegram  * z Bremerhafen z 
daty dzisiejszej donosi, że parostatek „Mosel,” przezna-

* Znany kabeoylln Tristany, pow rócił znowu na 
scenę powstania karlistowskiego; zdaje się że prze­
znaczony został do działania w Katalonji, albowiem 
proklamacja jego wystosowana jest do Katalończyków. 
Czy zdoła wskrzecić ruch w tej prowincji, gdzie ener­
giczne środki przedsięwzięte przez jenerała Martinez 
Campos, zdołały ostatecznie prawie przywrócić spo-

Tymczasem zaś dają znaćkojność? Nie wiadomo.
, starannie, dzień po dniu, mieszkańcom M adrytu, jaka 

* Zakomunikowano nam, powiada Ruski Mir, wia- ! liczba żołnierzy umiera z zimna w prowincjach p ó ł-j ozony do Nowego Jorku, przyjął już był na swój po- 
domości o stanie w Petersburgu i jego okolicach han- 1 nocnych. Jest to środek dość zręczny dla dodania j kład pasażerów, gdy wtem pękł kocioł parostatku ho- 

* dlu kwiatami i kriewami w ciągu lata r. b. Liczba 0:erpliw ości opinji pub cznej i dla uprzedzenia oieebę- lowmczego „Simson,” który stał .przed paro statki sra



„M osel.” W  skutek tego w ypadku, najm niej 50 osób 
utraciło  żyeie i znaczna liczba osób odniosła rany. 
P arosta tek  „M osel” je s t uszkodzony i nie może odp ły ­
nąć dziś.

* Konstantynopol, 9 grudnia. P od ług  ogłoszenia u- 
rzędowego, pozbawione są wszelkiej zasady pogłoski 
obiegające na giełdzie, jakoby spłata kuponu stycznio­
wego m iała być odroczoną; przeciwnie, spłata pom ie- 
niona je st ju ż  od dziś zapew niona, albowiem skarb  
państw a wnosi regularn ie  ra ty  do banku ottom ań- 
skicgo.

* Bukareszt, 10 grudnia. Senat podał księciu adres 
udzielający teraźniejszem u m inisterstw u wotum zaufa­
nia. W  adresie powiedziano, że kraj życzy sobi 
przestrzegania neutralności, lecz zarazem  uzupełnienia 
środków  obrony.

* Londyn, 10 grudnia. G azeta urzędowa ogłasza 
rozporządzenie królew skie, zwołujące parlam ent na 8 
lutego.

* St. Petersburger Zeitung o trzym ała  od p. M ikłu- 
chy-M akłaja, z S ingapoor, z 28 października w iad o ­
mość, że obecnie znajduje się on w B iin ten zo rg .

* T elegraf doniósł pod d. 2 gniudnia o śm ierci 
panny D ejazet. B yła to jedna  z najw ydatniejszych 
osobistości współczesnej sceny francuzkiej, k tórą w c ią ­
gu przeszło piędziesięciu la t zabaw iała swym dow ci­
pem  czysto franouzkim  i wiecznie m łodą i żywą we­

so łośc ią
D ebiutow aw szy w piątym roku życia w teatrze 

K apucynów  w 1803 r. i wypróbowawszy się ua rozm ai­
tych m ałych scenach w rolach pierwszych kochanek, 
w ielkie zyskała pow odzenie, mając la t piętnaście, w 
„ Belle au bois dorm ant” p. B ouilly. Fotem  przebie­
gała  prow incje, zbierając wszędzie oklaski, w B o r­
deaux, w L jonie, w M arsylji, aż do 1821 i\, kiedy zo ­
sta ła  zaangażow ana do tea tru  „de M adam e, następ­
nie Gym nase, a potem tea tr Nowości.

B y ła  to epoka kom edjo-oper i śpiew ek. D ejaze 
w krótce zjednała sobie sławę przez żywy i dowcip­
ny sposób akcentow ania i m iała w ielkie powodzenie 
w „M ariage im possible,’ „H enri IV  et sa familia 
i w „B onaparte k B rienne.” L u b iła  i przodow ała 
w rolach męzkich, gdzie rozw ijała całą iskrzącą się ży­
wość swych ruchów i dow cipny wdzięk swego ta 
leutu . Palais Royal zaangażow ał ją  w 1831 r.; utwo - 
rzy ła  tum kolejno „F re tillon , „V ert-V ert, „P rem ićres 
arm es de R ichelieu ,’’ „Indiana et C harlem agne i t. d.^ 
czyniąc w każdej swej kreacji typy , k tóre pozostały 
nie do naśladow ania.

W zględy dla niej dochodziły do szaleństwa, publi­
czność ubóstw iała ją  i nie zaniedbyw ała żadnej sposo­
bności okazania jej swego uwielbienia. „G entil B er- 

•1 n a rd ”, „L auzun”, „la D ouairiare de B rionne”, „Sergent 
F rćd e rie”, „les T rois gam ins”— ile kreacij, tyle trjum - 
iów. Przebyw szy trzynaście la t w „Palais R oyal, p rze­
szła do teatru  „V arietós”, a potem w 1847 r. zaczęła 
podróżować nietylko po F ranc ji, ale i za granicę, a 
szczególniej do Londynu, gdzie m iała powodzenie nie 
mniejsze niż w P aryżu . Powróciwszy do tej ostatniej 
stolicy w 1859 r., postanow iła osiedlić się w niej osta­
tecznie i uzyskała przywilej tea tru  „des holies N ouvel- 
les“, który odtąd przybrał jej imię. N a tej scenie po­
w róciła do pew nej liczby dawnych swych ló l, tworząc 
nowe: „les Prem ióres armes de I igaro , „M onsieur
G ara t”, „les Prćs Saint-G ervaia” p. Sardou i w wielu 

i innych sztukach. Publiczność pozostawała je j niezmien- 
* nie wierną. Jednakże  w 1869 roku znów powróciło 

je j upodobanie do podróży. Potem  nastały klęski woj- 
ny, po skończeniu której D ejazet znalazła się w przy- 
krem  położeniu. Pensja 2,000 fr. zost-ała jej udzielona 
przez m inistra sztuk pięknych; ale było to bardzo ma­
ło do odbudow ania m ajątku, który rozw iał się na wszyst­
k ie  strony. O soby szlachetne powzięły myśl dania 
przedstaw ienia na je j korzyść. Przedstaw ienie to m ia­
ło  miejsce w sali V entadour, we wrześniu 1874 roku i 
wszyscy pierwsi artyści paryzcy dobijali się zaszczytu 
uczestniczenia w tej uroczystości. W iadomo jakie zy­
skała pow odzenie sama D ejazet w , ,la  L isette  de Be- 
ran g er,” jeden  z trjum fów z dawnych czasów. B ył to  
ostatni je j piękny dzień. Potem , żyjąc w osam otn ie­
niu z swym synem, w m alej swej nieruchom ości w 
B elleville, daw ała się słyszyć ty lko  na k ilku  przed­
staw ieniach, organizow anych na benefisy w teatrach. 
P o  jednem  z nich dostała zapalenia opłucnej, które 
spraw iło  je j śm ierć.

L ito ść  D ejazet była zresztą przysłow iow ą i um arła 
naraziw szy się na korzyść nieszczęśliwego artysty .

U rodzona w Paryżu  30 sierpnia 1797 roku  W ir- 
g in ja  P aulina D ejazet iniała zatem przeszło 78 la t .

* Donoszą o śmierci p. Sedillat, profesora h istorji, 
Sekretarza kolegjum  francuzkiego. P . Sedillo t połączył 
swe imię z najznakom itszem i pracam i h istorycznemi. 
Jeg o  „C hronologja  powszechna” i „H isto rja  A rabów , 
znajdują się we wszystkich bibliotekach.

* W  Tow arzystw ie fizycznem przy uniw ersytecie 
st.-petersburgskim  profesor D . J .  M endelejew  zrobił 
Propozycje o badaniu górnych w arstw  atmosfery. Z po­
wodu ważnego znaczenia tej kwestji dla m eteorologji, 
astronom ji i kosm ografji, dowodził on konieczności 
zbadania je j, za pomocą obserwacij aerostatycznyeh. 
P .  M endelejew  przedstaw ił swe wnioski o organizacji 
obserw acij aerostatycznyeh w Rosji, chociaż do tego 
cotrzebne są znaczne fundusze, a mianowioie na 20— 15 
wycieczek w górne w arstw y atm osfery co najm niej 
30,000 rub. D la  dosięgnięcia wyższych warstw atmo­
sfery, p. M endelejew  proponow ał przym ocowywać do 
balonu herm etycznie zam knięty, sprężysty przyrząd, dla 
umieszczenia obserw atora, który  natenczas będzie u-

chroniony przez ścieśnione pow ietrze i będzie m ógł 
bezpiecznie dla siebie rob ićjobserw acje  i determ inacje. 
Przyrządow i tem u należy dać o ile m ożna największe 
rozm iary, od 2 do 3 tysiący metrów kubicznych, żeby 
można było pozostawać w górnych w arstw ach atm o­
sfery w edług upodobania i brać wiele balastu. N ie- 
zbędnem jest także urządzenie o ile można czułych te r ­
mometrów m etalowych i innych aparatów . P . M en­
delejew  okazał projekt przyrządu, dozw alającego ro ­
bić spostrzeżenia w atm osferze i bez udziału obserw a­
tora, a dla tego w nizkich jej warstwach m ożna robić 
obserw acje za pomocą lekkich, przyw iązanych balo­
nów w górnych zaś,—za pomocą puszczania balonów 
z przyrządem .

* 0 spalenia żyda w Hanadacie (starożytnej E k b a- 
tanie) w Persji, Augsb. Ztng, podaje następujące szcze­
góły, otrzym ane przez nią z satnego m iejsca w ypadku : 
„Pew ien pers bogaty, był winien rabinow i Chaimowi 
znaczną sumę pieniędzy, ale zw lekał wypłatę d łu g u ’ 
Żyd, spotkaw szy go na ry nku , przypom niał mu, że 
czeka na wypłatę. Okoliczność ta spow odow ała gorący 
spór pom iędzy wierzycielem  a d łużnikiem . K iedy ze­
brany powoli gęsty tłum  ludu zaczął w ypytyw ać się o 
przyczynę sporu, dłużnikow i przyszło na myśl, zupeł­
nie pozbyć się sw ego w ierzyciela, a w tym  celu rzek ł 
do tłum u: „M ilczałbym , żeby ubliży ł ty lk o  mnie sa ­
memu; lecz on zobelżył m nie i m ego proroka; po tern 
nie mogłem m ilezyć“ . L ud  napadł na rab in a , grożąc 
że zabije go na miejscu; ale tem u udało się schronić 
do dom u pew nego persa, którem u opow iedział co za­
szło, prosząc o obronę. Prześw iadczyw szy się o p ra ­
wdzie opowiadania, pers u k ry ł żyda w jednym  z swych 
pokojów, a do dom u nie kazał w puszczać nikogo. K iedy 
tłum  zaczął żądać w ydania zbiega, w spaniałom yślny 
pers odezwał się do tłumu: „Złóżcie mi nap rzó d  d o ­
wody, a potem  wydam go w am .“ A le lud przem ocą 
w ybił bram ę, odszukał [żyda, w yw lókł go na ulicę i 
kamieniami zabił na miejscu. N astępnie trupa  noszono 
po całem mieście, szydząc z niego i w ym yślając mu, 
N a głów nym  placu, usta zabitego nabito prochem, k tóry  
zapalono, w skutku  czego jego  głow a rozerw ana została 
na części. N a zakończenie trup  został spalony na stosie 
Czterech żydów, w ypadkowo napotkanych przez p ro ­
cesje, śm iertelnie poraniono i zbito. N astępnie zupełnie 
zrabow ano kilka domów należących do żydów i lud 
b rał się już do pow szechnego zbicia żydów i chrzę­
śc iłn , ale władze miejscowe zdołały  swem wmięszaniem 
się zapobiedz dalszem u rozlewowi krw i. Zam ieszkali 
w mieście żydzi zam ierzają wysłać deputację do re ­
prezentantów  mocarstw  w Teheranie, z prośbą o obiro 
nę, ponieważ w edług ich zdania od szacha nic me 
będzie można uzyskać.*1

* D oia  22 października pow iodło się policji lw ow ­
skiej w ykryć szajkę złoczyńców, k tóra od długiego 
czasu tru d n iła  się puszczaniem w obieg faszywych 
banknotów  stureńskow ych. W  dniu pomienionym za­
trzym ano w o. k. urzędzie pocztowym podrabniany 
banknot na 100 zł. reń ., k tóry  kazał zmienić k e ln e ro ­
wi pewien jegom ość w sąsiedniej restauracji. W łaści­
ciel banknotu, reklam ując następnie swoją własność na 
poczcie, nazw ał się Lew ickim , oficjalistą pryw atnym  
w Siemianówce. W n et jed n ak  zjaw ił się w urzędzie 
pocztowym rew izor policyjny M illet, k tóry  się o tym  
w ypadku dowiedział w poblizkiej kaw iarni, i ^poznał 
rzekom ego oficjalistę jako  W ładysław a M agurskiego, 
którego policja lwowska przed dziesięciu laty areszto­
wi; ła  za rozpowszechnianie fałszywych bankotów i k tó ­
ry  z tego powodu trzy lata w więzieniu przebył. S p ro ­
wadzony do policji M agurski wyznał, że m ieszka w 
Dm ytrow cach pod Lwowem, gdzie zajm uje posadę na­
uczyciela przy szkole ludow ej. K om isarz policji B laim  
udał się tego samego wieczora do D m ytrow ic i od ­
był tam  rewizję w m ieszkaniu M agurskiego, następnie 
zaś u d a ł się do sąsiedniej wsi G ańczary , gdzie aresz­
tow ał w łościanina Józefa  K rzanow skiego, k tóry  w po­
rozum ieniu z fałszerzem wydaw ał po ja rm ark ach  pod­
robione banknoty. Dalszym  niestrudzonym  i zręcznym  
poszukiwaniom komisza Blaim a pow iodło się wyśledzić 
i ująć właściwego podrabiacza banknotów  w osobie 
E m ila  C hlebow ickiego. A resztow ano Chlebow iekiego 
we Lw ow ie, gdzie m ieszkał niem eldow any, w łaśnie 
w chw ili, gdy się do wyjścia z domu zabierał. C hle- 
bowicki był już  karany  trzyletn iem  eiężkiem więzie­
niem za podrabianie banknotów. L iczy on obecnie la t 
33 i jakkolw iek  ukończył tylko 4 klasy norm alne, je s t 
bardzo biegłym  kaligrafem  i pochodzące z rąk  jego  
banknoty sfałszowane, są nadzwyczaj łudzącego podo­
bieństwa. Skonfiskowano dotychczas u rozm aitych osób 
dziewięć takich fałszywych banknotów , po 100 zł. reń. 
każdy.

Za R edak to ra , E. Wojewódzki.

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZA W SK IC H . —  W e śro- 

d ę , -  w teatrze luielkim: opera Pocztyljon Z Lonjumjauj we 
czw artek, —  w teatrze wielkim: opera Norma, przez artystów  
włoskich; abonam ent N . 4 lit. B.; — w teatrze rozmaitości: ko- 
m edja Fałszywi PoCZCiWCy; W piątek , — w teatrze wielkim: 
dram at Otello; w sobotę, — w  teatrze wielkim: opera Aida, przez 
artystów  włoskich; abonam ent zawieszony;— w teatrze rozmaito­
ści: kom edje Filiberta; Posażna jedynaczka; w n ied z ie lę ,— 
w teatrze wielkim: balet Meluzynaj —  w teatrze rozmaitości: 
kom edja Febris Aurea.

W IE L K I TEA  TR. —  I.)ztś, w poniedziałek, opera w 3-ch 
aktach, Pojedynek (Pre aux eleres). — Początek o godzinie 
7 Vs* — Jutro, we w torek, opera N o rm a , przez artystów  włos­
kich; abonam ent N . 4 lit. A .— Wczoraj, było osób 8 9 4 .

T E A T R  RO ZM A ITO ŚC I. —  Dziś, w poniedziałek, kom edja 
w 5-u aktach (ak t 3 -c i w dwóch odsłonach), Przed Ślubem.—  
Początek o godzinie 7 . — Jutro, we wtorek, kom edja Pized
S la b e m . — Wczoraj, było osób 7 9 4 .

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. —  D ziś , w ponie­
działek, 1 ( 1 3 )  g rudnia, o godzinie 8 wieczorem, danym będzie 
Koncert panny W. Timunow ze współudziałem: pani F rid e ric i- 
Jakow ickiej i p. H orbow skiego.— Program : Część I. 1 . a) P rćlu- 
de , i b )  Sonatę, Scarlattego, c) „G retchen am S p innrade , 11 Schu- 
b e rt-L isz ta , —• wykona na fortepjanie panna T im anow; 2 . R o ­
m ans z op. „Don Carlos, V erdiego, —  odśpiewa pani F rideric i- 
Jakow icka; 3. a )  „Romance suns paroles,1‘ i b ) „P resto , 11 (op. 
2 8 ) , M endelsohna, —  wykona panna Timanow; 4 . „II bravo di 
Venezia ,*1 M ercandantego,— odśpiewa p. H orbow ski.—  Część I I . 
5. a) „Counais tu  Ie pays,” pieśń z op. „M ignon , 11 Thom asa, b) 
„W zbudzenie złudzonych snów ,*1 arja  z op. „ H ra b in a ,11 M oniusz­
k i,— odśpiewa pani F riderio i-Jakow icka; 6 . a) „E tude ,11 Chopina, 
b) „P erpetuum  mobile,11 W ebera, ułożone na lewą rękę, B rah m sa ,— 
wykona panna Timanow; 7. A rja M iecznika z opery , , Straszny 
D w ór,11 Moniuszki, —> odśpiewa p. Chorbowski; 8 . R apsodja w ę­
gierska N. 8 , Liszta, —  wykona panna T im anow . —  Do śpiewu 
akompanjowaó będzie p. Jó z e f  W ieniaw ski, dy rek to r Tow arzystw a 
Muzycznego. — Cena miejsc: krzesło num erow ane w 3 -ch  pierw ­
szych rzędach rs. 8 i kop. 5 na ubogich, następne 5 rzędów rs.
2 i kop. 5 na ub., ostatnie i boczne rzędy rs. 1 k . 50  i k. 5 
ua ub.; krzesło nienum erow ane rs. 1. — Biletów dostać m ożna dziś, 
przy wejściu do sali.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTV  SZ T U K  P I Ę ­
KNYCH. O tw arta codziennie, od godziny 1 0 -ej rano  do godzi­
ny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  war­
szaw skiego).— O tw arty  gj n ie d z ie le  bezpłatnie.

CYRK L EO N A R D A  (przy ulicy W łodzim ierskiej). —  Dziś 
i codziennie, Przedstawienie.—Towarzystwo składa się z p ie r­
wszorzędnych artystów  i kom ików. —- T resu ra  koni ja k  n a jlep ­
s z a ,— Kostjum y i inne przybory e leg an ck ie .— O rkiestra  pod dy­
rekcją kapelm istrza P . Stam m a. —  Cena m iejsc: Loża na 4 -ry 
osoby rs. 6 i kop. 2 0  n a  ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30  na ubogich; m iejsce num erow ane w try b u n ie  rs . 1 i kop . 5 
na ubogich •, parquet rs. 1 i kop. 5 na ubogich; I - e  miejsce kop. 
60; I l - e  miejsce kop. 4 0 ; I l l - e  m iejsce kop. 2 0 .— K asa o tw ar­
ta od godziny t 1 z rana do 1 z południa i od 3 -ej do końca 
przedstaw ienia. —  Otwarcie cyrku o godzinie 6 l/c ’ —  Początek  o 
godzinie 7 Ł/a wieczorem.

T IV O L I (przy  ulicy Królewskiej ). — Dziś i  codziennie, W ić
ozór muzykalno-wokalny pierw szorzędnych śpiewaczek nie*
mieckich z W ieduia. —  Początek o godzinie 7 -ej w ieczorem .—  
W ejście bezpłatne.

ALHA M BRA (przy ulicy M iodowej), —  Dziś i codziennie, 
Wieczór muzyczny pierw szorzędnych śpiewaków duńskich z 
Kopenhagi, pod dyrekcją A. F le issnera. — Początek o godzinie 7 
wieczorem. — W ejście do sali kop. 1 0 .

W dniu 30 ( 1 2 ) bież. inies. i r., oboryeh w Smiu cywil­
nych szpitalach: przybyło 4 8 , wyzdrowiało 4 8 , um arło 6 , po­
zostało 17 10 (mężczyzn 8 2 8 , kobiet 8 8  2 >, z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczysn 1 1 4 , kobiet 127.

Wyjechali: — Jtn e ra ł-m a jo r  Chlebnikow, do J a b ło n ­
ny;-—kam erjunkier D w oru  Jeg o  Cesarskiej Mości Carel, 
do St. P e te rsb u rg a .

W  chorobach ocz; ye.h. w niedzielę, poniedział- j 
ki, w torki, czw artki i soboty od godziny l do ( Docent
2, oraz  w środy i p iątk i, od godziny 12 do 1 ,7  Wolfring.
w « z P i t a 1 u Ś - £  o D a c h a .

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZDS.
Bezpłatna p o ra ła  lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście prz-.-z drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10  do 11 godziny rano.
Choroby organów  m oczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 1 1 */, godziny przed po- 
łti-lniem.

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10  godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„ W  s z p i ta lu  św ię te g o  R o c l ia .”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0 -ej z rana , głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne —D r Stankiew icz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

KURS G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IE J. 
dnia 1 ( 13) Grudnia 1875 roku.

Żądano I Płaoono
W o k o ł o .

Berlin a  2 da. . . . dl. ter. 300 R. M.
- 2 d.

Gdańsk, W roclaw, Szczecin i
H a m b u r g .......... * m. „ „

r  ”, ...................... 2 d . „
L o n d y n .................................. ......  m. l F . Szter.

kr. ter. . . .
. . 300 Fran.

10 d..............
2 m. 150 Z . W,

p , ® d. „ „P e te r s b u r g ........................... 3 m. 100 Ksr>
....................................... a Vista „  „
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Głównego towarzystwa Rosyjskiego 
dróg ieUznypli rsr. 125 . . . .

Obligacje Głów. Tow. Kos. dróg żelaznych 
po franków 2,000  za  rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. z* sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. p j  500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ieh. po 100

talarów za s z t u k ę ...................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-By-Ig. za rs. 100 
Akcje ,, „  p0 5Q3 rg

Paryż S/m. p. d. lo
» » • • • • •  

Wiedeń . . . .

Akcje

Obligacje drogi żelaz. Warsz.-
małe sit.

"o rospo lsk ie j

F l l Z  15 W  O  D N I  K  W A R S Z A W E K  I .

W  a r s z a w a  
d n i a  l  ( 1 3 )  g r u d n i a .

Spastrzeieuia metaorologiozut 
dosnzeione przez obserwatorjum warszawskie.

U nia 2 9  Listopada (1 1  Grudnia) 187 5  roku.

C iśn ien ie  po-  ■ T e m p o r .  pow. 
wie trzu  s p rw -  j pouJug  Oeleju-  
w&dxone do  0 H|

Wilgoć K i e r u n e k
w ia tru .

«• i

6* 7 
1 
9

742 .9  —  6 .8  96
743 .5  —  3.3 96
7 44  4 —  4.6 95
Dnia 30  Listopada (12 Grudnia) 1875 roku 

743 .2  
7 4 1 .1  
73 9 .5

poł.-zachodni.
zachodni.
pół.-zacbodni

—  15.8 92 j zachodni.
I -  8-0 97 i poł.-zachodni.
1 — 4. 2 | 98 1 zachodni.

B IU R O  IN F O R M A C Y JN E
o nędzy w yjątkowej sprawdzonej przez Siostry Milo’ 

sierdzia. poleca miłosierdzia publiczności W arszawskiej,
ulica Erywańska M 8 nowy.

X
doinuj Ulica

Nazwisko lub 
initiale U W A G I

...H
14

1
Smocza H aną G rzyb W dowa, dzieci drobnych tro ­

je , m atka s ta ra .
31 Pawia G erc T ek la W dowa, dzieci drobnych

czworo.
17 Gęsia E ster M ordko- W dowa, chora nieuleczenie

wa •
83 Slizka H am erlińska W dow a, dzieci drobnych

Albina czworo.
78 Pańska Polecińska Wdowa, dzieci drobn. tro je .

Franciszka
2 0 Złota L enartoska Mąż opuścił, obłożnie chora,

F ranciszka dzieci drobnych tro je .
5 Plac W itkow ­ Ku p ińska Lucja Mąż bezsilny, syn  od roku

skiego. chory, dziecko małe.
23 K rochm alna Trinkiew icz Mąż chory, dzieci drobnych

Ju lja tro je .
26 Slizka Raj la S iek ierka W dowa, dzieci drobn. tro je .

8 W róbla W oźniak B ar­ W dowa, dzieci drobnych
bara tro je.

5 Czerniakows. G itla  Je s io tr Mąż chory, dzieci drobnych
pięcioro.

103 Nowa P rag a Staniszeska T eo­ W dowa, dzieci drobnych  tro ­
fila je, jedno  ciężko chore.

6 Fabryczna K am ińska Zofja W dowa, dzieci drobn. tro je .
9 SzerokiD unaj K rzyw icka Ka­ Wdowa, la t 8 0 , ciężko

tarzyna chora.
16 Tam ka Kierszkowgka W dowa, dzieci drobnych

Rozalja tro je
7 Mostowa Z arębina M arja Sparaliżow ana.

— ■ o tu li  II MUMS il g a i n i i -----

Akcje banku handl. w W arsz.wie po 250 is. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

a sztukę rs. 250 .............................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs. 
Akcje Wars*. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 100 .
Akcjo Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i radu, Leonów rs. 250 

„  „  „  Józefów rs. i 50
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcjo Tow. przetn. zakł. mech. i górn. Lilpop, 

Rau i LOwenstoin w Warsz. za rs. 1000 
P apiery Publiczne (boz wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
,, n mała sitak i

Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę........................................
Lit. B. po złp. 200  za sztukę bozupouu . 
Dowody Komisji Geutr. Likw. za rs. 100 . . 
Listy Zastawne I I I  Okr. S. I .  sa  rs. 100 d. sit.

„  ,, ,, małe sztu.
Listy Zastaw nelH  Okr. 8 . II . za rs. 100 d. szt.

„  „  „ małe sztu.*).
Listy Zastawne nowe z r. 1869 za rs. 100 d. s z .a

„  „  „ małe sztu.
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy •') . .

„ „  „  U  Serja . .
5®/0 Listy Zastawne miasta Łodzi 1) .
Listy iikwidauyjno za rs. 100 4j .......................

, ,  „  ,, małe sztuki . .
5 pożyczka rosyjska Stigiitza z 185i za rs. 100 
Bilety Banku Ces. lios. z r. 1860 ta  rs. loo .

>i ti ,» 1861 „  .
*, „  ,, 1869 „  ,

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................

Rosyjska pożyczka prom. z 1864 rs. 100 . .
» „ „ ditto ostępiowuna

„ „ 1366 rs. 100 .
„ „ „ ditto ostęplowana

5°/„ Listy Zastawne R o s y js k ie ........................

R s. k. 1 R .. k.

112 « * / . 112 ; a v f
112 III 90

1)2 35 112 5
— ——
7 7 5Ł»/4
7 57 7 55

91 SO 90 90
91 23 90 90
99 60 — _

100 20 99 75
98 75 98 50
** 100 —

l
— 1 t i 50

—,
88 — —* -w
■— — —

— — —
7 i — —
— — 76

118 t o 117 60
— — — —
— — —

tut 50 100 50
895 — —

269 265 —.
** —

— — sm
— - - — -
—■ — — ---

— — —
— —
— — —*

- — — —

— — __
— — — ---

— — — ---

— —
— — —
— — ...
96 40 96 10
— — — —
— — — —
—- — —

■) 94 90 t i 70
93 — 13 60
SO — «
39 «*/» 8* l7*/»
—* — —* —
62 55 42 25
32 50 82 20
— — — __

100 50 99 56
i OD 5 99 ! 0
100 25 99 25

— — — —
— — —

227 324
—» —

9)7 — 214 —
— — — _

104 50 103 50
tawayob rs 1 k. 9o.

W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k. 59'*/lg , 
W artość knyone od Listów Likwidacyjnyth rs. -  k. IS'/,

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
duim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- I 

dżiny 12  do I ,  w s z p i t a l u  8 - g o  D u c h a .  (
W  chorobach chirurgicznych, we w torki i piątki 1 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - [  
t k a  J e s u s .  J

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we- j 
nerycznej natury , w piątki od godziny 11 do 1 2 ,1 
oraz w cierpieniach gard ła  wenerycznej i nie we­
nerycznej n  d ury, we w torki od 11  do 1 2 , w 
•  z p i t a 1 u Ś - - 3  Ł a z a r z a .

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lambl

Profesor
Irautvetter

PO C IĄ G I NA DROGACH ŻELA ZN Y C H .

W arszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pocztowy o godzinie 10 m inut 2 3 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 9 min. 3 8 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 min. 2 3 wiootoreiu 

godz 3 min. 53 runo.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjersk i z powozami klasy l  i 2 , oraz z powoza­
mi klasy 3 d la osób jadących w jbezpośrodnej kom unikaoji na 
drogi żelazne m oskiew sko-brzeską i kijow sko-brzeską, o godz. 
3 min. 20 po południu.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 1 0  min. 3 9 ran o . 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 12  m iu. 5 8 p i  p R u ­

dnia i o godz. 6 min. 30  po południu.

W arszawsko-W iedesska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 15 rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy), o godz. 7 m. 4 5 wieczorem  
Do Lodzi wyjeżdża się z W arszawy pooiągam i: k u r je rsk ia  

o godzinie 7 m in. 2 0 z rana i osobowymi o godz. 11 min. 16
z rana  i o godz. 7 min. 45  w ieczorem .

Przychodzą do Warszawy:
K urjersk i o godz. 8 min. 20  wieczorem.
Osobowy (4  k lasy) o godz. 6 min. 15 po południu. 
Osobowy (4  k lasy), o godz. 9 m in. 25 z rana.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 5 po południa.
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 m in. 3 5 rano.
Pociąg osobowo-miejscowy (4 -ry  k lasy) o godz. 7 min. 4 5 

po południu (ty lko do K u tn a).
Przychodzą do W arszawy:
K urjerski o godz. 2 m in. 2 0  po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 4 5  wieczorem.

Osobowo-miejscowy (z K utna) o godz. 9 min. 2 5  z ramt.



OGŁOSZENIA RZĄDOWE- KA3EHHŁLH OETjHBJIEHIH.
UWIADOMIENIA i PRZY WI LEJ K
3 A H B J I E H D I  I I  l l P H B Ł I J I J ł E L ’I H

N. D. 7 426 . I-apartament Rolnictwa i  
Przemy stu Wiejslciego.

N a zasadzie rozdz. 145 tom u X I  Przepisów  
o przem yśle fabrycznym  (w ydanie 1857 r .)  
podaje do wiadom ości publicznej, że w dniu 11 
P aźd z ie rn ik a  r. h. o trzym a! prośbę od Inżen ie- 
ra -T ech n o lo g a  K aupe o w ydanie 10-letn iego 
przyw ileju na  im ię A lek san d ra  syna W in cen ­
tego  Z alew skiego na  w ynalezioną przez n iego 
pokoso-zb iera jącą  m łockarn ię.

N. D. 7432. Zarząd Drogi Zela 
znej Warszawsko-Terespolskiej.
Zawiadamia niniejszem, że za­

prowadzonym został bezpośredni 
przewóż zboża ze wszystkich sta- 
cyj drogi żelaznej K ursko-K ijo- 
wskiej, do s ta c ji W arszaw a 
(P raga) drogi żelaznej W arszaw  
sko-Terespolskiej, na K ijów - 
Brześti, bez przeładowania na 
stacyach pośrednich. O płata 
przewozowa obliczaną będzie na 
zasadzie taryfy specjalnej obni­
żonej, k tó ra  przedstawioną bę­
dzie osobom interesowanym, 
zgłaszającym się w tym  celu do 
W ydziału  H andlow ego w Zarzą­
dzie Drogi Żelaznej W arszaw­
sko-Terespolskiej na P radze. 
W arszaw a d. 2 G rudnia 1875 r.

cje opieczętow ane n a  dostaw ę w 1876 roku, 
K o n o p i  s u r o w y c h  około  500 pudów, 
d la  fabryk  W arszaw skiego więzienia karnego 
oraz oko ło  30 pudów l n u  dla przędzalni w ię­
ziennych w B rześciu Kujawskim.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy sześciu ru ­
bli dw adzieścia pięć kopiejek za pud konopi, 
i ośmiu rub li za pud ln u ,—  in  m inus.

K aucja  do tej licy tacji W ymaganą je s t w i l o ­
ści 337 rs.

P ró b k i lnu i konopi, jak o  też w arunki licy­
tacyjne, mogą być przeglądane w W ydziale 
W ojskow o-Policyjnym  R ządu G ubernialnego 
w dniach i godzinach biórow ych.

W arszaw a d. 24 L iś to p ad a  1875 r.
V ice-G ubernato r D aniłow .

p. o . Radcy, D oboszyński.
S tarszy  R eferent, K ulw ieć.

N D 7358- Zarząd C esarskiego 
W arszawskiego Uniwersytetu-

Z aw iadam ia niniejszem, że w d. 4 (1 6 ) G ru­
dnia r . b. o godzinie 1 z południa w Zarządzie 
tegoż U niw ersytetu  na K rakow skiem  P rzed ­
m ieściu b. K aznnirow skim  p a łacu  dom Nr. 
394 odbędzie się licy tac ja  ( in  m inus) przez o - 
pieczętow ane dek larucje  na  dostawę d la  U n i­
w ersytetu drzew a opałow ego i węgla k am ienne­
go w ciągu roku  jednego t  j. od dn ia  1 (13) 
S tycznia 1876 r . do d. i (13) S tycznia 1877 r. 
W arunk i licy tacyjne i form ę dek la rac ji raożua 
przejrzeć w k au ce la rji Z arządu  U niw ersytetu  
codziennie od godziny 10 z ran a  do 3 po p o ­
łudn iu  oprócz dni n iedzielnych i św iątecznych.

W arszaw a d. 15 L isto p ad a  1875 r .

OTWARCIE SPADKOW E. 
OTKPhlTlE HACJTh/lCTBT.

N. D . 7Ó94. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
uj Kielcach.

O głasza; iż po Z ofji z L uczyckich  S ikorskiej 
a )  co do części sumy złp . 130,000 na  d obrach  
D ąbrow ica z okr. P ilick iego w dziale  IV  w yka­
zu pod N r. 9 zabezpieczonej, i b) co do części 
sumy z łp . 11,000 z procentem  i kosztam i złp. 
106 sposobem ostrzeżenia  na  powyższej sumie 
130,000 na  ty chże dobrach  D ąbrow ica a d  N r. 
9 zapisanej, otw orzył się spadek do reg u lac ji 
którego term in n a  dzień 9 (21) Czerw ca 1876 
r . w kancelarji mej je s t oznaczony.

K ielce d. 22 L istopada (4 G ru d n ia ) 1875 r.
G rzegorz Juszyński.

N . D . 5762. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
uj Lublinie.

Po śm ierci;
1) F ra n c isz k i z L ubo w jck ich  l-o  ślubu 

P rz y b y lsk ie j 2-o W ierzbickiej, w łaścicielki 
nieruchom ości w Lu lin ie  p<śd N r. hip. 98 polo 
żooej.

2i M arji H o rten sji z K uezew skicb D un in , 
wspólw ierzy cielki sum y rs. 250 na dobrach  
B y s trz e jo a ica  h ipo teko  wanej, i

3 )  S tan isław a  G ruszczyńsk iego , w spółw ła­
ściciela  połowy dóbr P ia sk i S zlacheck ie l i t  
D.

O tw orzyły  się spadki, do u regu low ania k tó ­
rych  w yznaczonym  zosta ł te rm in  w m ojej Kau 
ce la rji ua d. 8 (20) M arca 1876 r.

Lublin  d. 23 S ie rp n ia  (1 W rześn ia) 1875 r.
W alery G łow acki.

N. D . 5763. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

O g łasza , iż o tw arły  się spadk  :
1. Po A d .lh e  N iem ojew skim  w .1. !7 (29)

P aźd z ie rn ik a  1873 r. zm arłym , co do sumy rs 
9000 na dobrach N iegosław ice z o-gu Szkalb  
m jersk ieg o  w Dz. IV  pod N. 15 W ykaru  ubez­
pieczonej.

2. P o  Jadw idze z S iask ich  W odzyóskiej w 
d. 8 (20) L u tego  1874 r. zm arłe j, co do sum y 
rs .  2250 na dobrach R zep lin  z o-gu O lk u sk ie ­
go w Dz. IV  pod N . 27c W ykazu in ta b u lo w a ­
n e j, do u regulow ania k tó rych  term in  na d . 6 
(18) M arca 18, 0 r. je s t  w yznaczony.

K ielce d. 21 S ie rp n ia  ,2  W rześnia) 1875 r.
G rzegorz  Juszyfisk i.

N . I i .  7585. Kommisarz K assy M iejskiej 
I  Ucząstku.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż p r a ­
w nie z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a leżn o śc i S k a r ­
bow ych  i M ie jsk ich  ruchom ości* a  m ia n o w i­
cie: m eb le , lu 3 tra , sz ty ch y , o ra z  b u fe t w dn iu
9  (2 i)  G ru d n ia  1875 ro k u  w g o d z u a e h  9,
10 i l l  z ra n a  pod N r. 106, 739n/ B  i 386 
w W a rsz a w ie , o ra z  n h  ta rg u  publicznym  na 
P ra d z e  o g o d z in ie  2 po p o łu d n iu  p rz e z  lic y ­
ta c ję  za  gotow e p ie n ią d z e  w ięcej d a ją c e m u  I 
sp rz e d a n e  z o s ta u ą .

W a rsz a w a  d. 28 L is to p . (10 G rud.) 1875 r .  j 
W ojd iechow ski.

5. Szopa na  słupach  z drzew a słom ą kryta.
6. Staw około  m orgi 1 ż upustem
7. C egielnia rozw alona bez ż a ln y c h  z a b u ­

dow ań nieczynna.
P o d łu g  ośw iadczenia m iejscow ego rządcy i 

m łynarza P aw e ł S karżyńsk i osadę tę wraz z 
gruntem  m órg 10 dzierżaw i! tenże płaci rocz­
nie rs 200 z obowiązkiem  miewa do dw oru 
wedle po trzeby . K am ienie i p o rządk i w m łynie 
będące do dzierżaw cy P aw ła  Skarżyńsk iego  n a ­
leżą.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych  i o p i­
sanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia u 
sprzedażą k ieru jącego G ustaw a Żurkow skiego 
P a tro n a  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W a rsz a ­
wie, w W arszaw ie pod j\ś 489® zam ieszkałego, 
zaś zb iór ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży w 
K ancelarji T ry b u n a łu  tu te jszego  w W ydziale I  
złożone p rze jrzane  być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. Janow i Jankow skiem u, P isarzow i Sądni 

P o k o ju  w Raw ie, tam że urzędującem u, na  ręee 
własne.

2. Jan o w i S tru g a ło  W ójtow i gm iny Kowiesy 
do której zajm ow ane d o b ra  należą, w‘e wsi K o ­
wiesy, powiecie Skierniewickim, gubern ji W ar­
szawskiej urzędującem u, n a  ręce w łasne.

Obudwom d. 31 Paźdz. (12 L istop .) 1375 r.
W niesiono do księgi wieczystej pow yż zaję 

tych dóbr w W arszaw ie, dnia 5 (1 7 )  L istopada 
1875 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi zaa re ­
sztow ali w K ancelarji T ry b u n a łu  tu te  śżego, 
na  ten cel utrzym yw anej, wpisanem  zostało .

P ierw sza  pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i wa 
ranków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw iiem  p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w miejscu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 w W ydziale I  dnia 26 Stycz 
uia (7 Liutogo) 1876 roku .

Sprzedażą kierow ać będzie G u itaw  Ż urkow - 
ski P a tro n , k tórego zam ieszkanie jes t wyżej 
w skazane.

w W arszaw ie d. 19 L istop  (1 Grud.) 1875 r.
R. L inow ski.

W yw ieszono na  tab licy  w SaU ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 

w W arszaw ie d. 19 L is top . (1 G rud.) 1875 r, 
II. L inow ski.

N . D . 7601.

N. D . 7597. P isa rz  7  ry buna tu Cywilnego 
w W arszawie .

Stosownie do A rt. 682 K . P .  S. w iadomo 
czyn i,iż  na  żądanie P elag ji M arjanny  2 im ion z 
z P ro k u ra to rsk ich  A leksandra  Bryndzy A p te ­
karza  m ałżonki w asystencji i za upow ażnie­
niem  męża sw ego dzia ła jące j, czyli obo jga 
małż. B ryndza i Jó zefy  z Zaw adzkich  po M a ­
cieju P rokura to rsk im  pozostałej wdowy w m ie­
ście W ierzbołow ie gubern ji Suw alskiej zam iesz­
kałych , a  zam ieszkanie praw no do tego in teresu  
i całego postępow ania subhastacy juego  u G u ­
staw a Żurkow skiego P a tro n a  przy T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod jSi 
489a zam ieszkałego ob rane m ających, w p o sz u ­
kiw aniu sumy rs. 10,024 kop. 50 z procentem  
zaległym  od daty osta tn iego  kw itu i kosztów 
od T e k li z S tankiew iczów  R am lan  po Jó z efie  
R am lau  pozostałej wdowy obyw atelk i w łaści­
c ie lk i dó b r ziom skich C hrzezonow ice w gminie 
K ow iesy, powiecie Skierniw ickim , okręgu R aw ­
skim , gubern ji W arszaw skiej położonych tam że 
zam ieszkałej, p ro tokó łem  K aro la  D ołow skiego 
K o m o rn ik a  przy T ryb u n a le  tutejszym  w d. 17 
(2 9 ) P aźd z ie rn ik a  1875 t .  sporządzonym , w 
drodze su bhastac ji zajęte  i zaaresztow ane zo­
sta ły .

D O B R A  Z I E M S K I E

N. D . Pokoju5 736 . P isai z Sądu  
w Łodzi.

F o  śm ierc i.
1. J a k ó b a  B rie se , w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o ­

ści N. 28 w m. Z g ie rz u  p rz y  u licy  S try k o w ­
sk ie j.

2 . Jana M ic h ała  F isc h e ra , w ie rzy c ie la  su ­
m y r s .  2,214, n a  n ie ru c h o m o śc ia c h  N r. 226 i 
227 w m. L o d z i, p rz y  u licy  R y n e k  s ta reg o  
M iasta w Dz. IV  pod  N. I I  i 13 z a b e z p  eczo- 
n e j.

3. E rn e s ta  L a u te rb a c h a , w łaśc ic ie la  n ie  
ru c h o m o śc i p o d  N . 1259 w m. L o d z i p rz y  u 
licy  G łów nej p o ło żo n e j.

4. K a ro la  D oerin g a , w łaśc  cioU  n ie ru c h o ­
m ości p o d  Nr. 127 i 128 w m O z o rk o w ie , 
p rz y  u licy  I la u k ie g o  p o ło żo n e j.

5. F ry d e ry k a  K a ró la  M o esa , w łaśc ic ie la  
n ie ru c h o m o śc i pod N r. 119 w m, Z g ie rz u , 
p rz y  u licach  Ś re d n ie j i W y so k ie j p o ło ż o  
n e j .

6. J ózefa  P ry w e ra  w ła śc ic ie la  n ie ru c h o ­
m ośc i N r. 34 w m. L o d z i p rz y  ulicy Z a c h o  
d n ie j.

7. F ry d e ry k a  D am sch a  w ła śc ic ie la  F o lu ­
s z a  p o d  O k ręg lik iem  w m. Z g ie rz u .

8. J ó ze fa  L an d au , w łaśc ic ie la  n ie ru c h o m o ­
śc i  N . 273A  w m. L o d z i p rz y  u licy  P e tro -  
kow skió j.

9. H e n ry k a  R u d o lfa  M oenke, w łaśc ic ie la  
n ie ru ch o m o śc i N r . l 9 ł  w m. Z g -e rzu  p rz y  u- 
licy  Ś re d n ie j, i

10. F ra n c is z k a  O tto n a  Z a js e r a ,  sp ó łw ła -  
śc ic ie la  n ieruchom ości N r. 12 w m . L o d z i 
p rz y  ulicy N ow o m ie jsk ie j, o g ła sz a  p o s tę p o ­
w ania spad k o w e i te rm in  do  u re g u lo w a n ia  
ty c h ż e  Spadków  n a  d z ień  3 (15) M a rca  1876 
r. god z . 10 z r a n a  w k a n c e la r ji  sw ej p o d  p re - 
k lu z ją  naznacza.

L ó d ź  d . 18 (30 ) S ie rp n ia  1875 r.
Janiszewski.

N . D .  5726. W ójt yminy K ow al to po ­
wiecie W łocławskim , Gubernji W arszawskie).

Z powodu śm ierci w W ojsku Cosarsko R o­
syjskim  sta rozakonnego  żo łn ie rza  Szuiula M en­
d la  G oldsztejn , w ierzyciela k-ipitałów  rs . 30 i 
rs . 12 kp. 8 z p rocen tam i w B an k u  Po lsk iem  
lokow anych , toczy się postępow anie spadkow e, 
do p rzyznan ia  k tó rego  w ylegitym ow anym  sp ad  
kobiercom  term in  na dzień 6 (18) M arca  1876 j 
ro k u  godzinę 10 z ran a  na  posiedzeniu S ą  lu 
gm innego K ow al wyznaczony został.

K o w a l  d. 27 Sierpnia  1875 r.
K okosińsk i.

P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosow nie do a r t. 682 K. P . S., wiadomo 
Czyni, iż na żądan ie  M a jera  llo ruw icza, hau 
d lującego w m ieś ie gubern ia lncm  P eirok- wie 
zan iicszkatego , a zatnie tk a n ie  p raw u ed o  tego 
iu te  esu  i batogu postępow a iia subhascaeyj.ie- 
go u W sle rj .n a  O borskiego, P atrona  przy 
T iy b u u a ie  C yul wym w K aliszu, sobie o b ie ra ­
jącego , w pusz-i el .v.-trtiu i s, 1,000 t  procentem  
Od dnia 1 LinCa 1868 roku liczyć się winnym 
od Jó z efa  Jodłow skiego w łaściciela dobr Roż­
ny t-m ż e  w okręgu N ow o-R adom skim  zam ie­
szkałego , ak tem  K om ornika przy T rybunale  
Cywilhym  w K aliszu  A ntoniego R adw ańsk iego  
rozpoczętym  w dniu 27 G ru d u it  (8 S tyezu ia) 
1871/2 rok u , a ukończonym  dnia 26 (9) t. m. 
i r. zajęto  n a  przym usu we w ywłaszczenie i za­
aresz tow ane zostały

Dobra ziem skie Rożny,
W gmini ' Hadziechowice, p arafji i okręgu , o- 
raz powiecie No w o-Kadoinakiin, g ubern ji Po 
trokow skioj, ju ria d y k c ji Trybutiftłu Cow ilnego 
w K ai szu położono, z-? wszelkiem i budyukaiui 
i g ru n tam i, inw entarzem  ży w ym  i m artw ym  
oraz dochodam i, stanow iące w łasność Józefa 
Jodłow skiego, m ające  oddzielną księgę hypo 
teoarną. odł gk* od m iasta Ntmo-Radomakśi 
kolei Żelaznej w. 7 od Petrokow a w. 45, od o- 
sa<iy Kamieńsk, w iorst 15 mając« rozległości 
roli ornej k lasy  żytn iej m. 233 t>r. 42, łąk jo 
dnokośnych inóig 62 pr. 2, g ru n ta  pod zubu 
dowanium i i podwórzom m. 1 pr. 12d, pod wo­
dam i pr. 218, pod drogam i mór g 7 p r. 2ó3, pod 
n ieuży tkam i i pastw iskam i mórg 34 prętów 
243 m iary now opoiskiej. Nb 2ó m orgach pa 
stw iska  m ają wspólność włościanie. Po w ycię­
tym ies e znajduje się około włók 3 nieużytków , 
stanow iących ogólne pastw isko łącznie z wloś 
cianam i.

D-»bra Kożny są w dzi rżawie A nny z S taw ­
isk ich  ż o t m  F ranciszka  B artosik  za k o o trak tea i 
| órzędowym  z d. 13 (*Jb) W rześnia lt-63 r .,  
i prze J  u ih z  w sk s in  Kejentem  w Now o • K a-

rOczną rs.
15 V2

roczu e, a na urzą i gm iany  rs. 25 kop. 35. lu- 
wenturz na gruncie  znajdu je  się koni 3, wi łów 
2, krów 4 , wozów 5, pługu w 3, '.»ron 4, radel 
2, m łockarnia  1, k tó ry  należeć ma do d z ie r­
żawczyni B artosik .

B ydynki: Dwór p a rte ro w y  z drzew a, pod 
gontem  z dw om a kom inam i m urowanem i i 
czterem a tila ram i podpierająeem i facyatę  d r e ­
wnianą, mieści w sobie 4 pokoje, 2 sienie i 
schow anie, pod dworem piwnica, dw ór zamie- 

! se k a ł y przez Jodłow skiego dziedzica i dzier- 
j żawców niałżoków B .rto a ik ,. dom dla ludzi 

fi jednym  i V01* g 4 tpui ° 4  s ta n c jach , w którym  m ieszkają 
I służący i pachciarz  Joach im  Hofm an, i śp ichrs

S ie rp n ia )  1S72 r. sp o rz ą d z e ń  e tak sy  k o sz ­
tem  i s ta ra n ie m  ów czesnego  e x tra h e n ta  sń b - 
h a s ta c ji  M a je ra  H o ro w icza  zo s ta ło  u ak n za - 
nem , te jż e  ń a  dzień  6 (18) K w ie tn ia  1873 r. 
u z y sk a ł r e z o lu c ją  delegow anego  P o d śęd k a  
S ą d u  P o k o ju  w N ow o R a d o m sk u  m ia n u ją c ą  
b iegłym i L u d o m ira  R y c h ło w sk ieg o , sy m fo r- 
ja u u  S zp ad k o w sk ieg o  i A n to n ieg o  tśisldóskie 
go. D ecyz ja  ta  w yrokam i T ry b u n a łu  Cyw il­
nego  w K aliszu  z d m a  l ( l3 )  M a ja  1873 r. i 
S ą d u  A p elacy jn eg o  z d n ia  28 C zerw ca (10 
L ip c a )  t . r. w swej m ocy u trz y m a n ą  z o s ta ła . 
K iedy z a ś  H orow icz  d alszego  p o p ie ra n ia  śub  
h a s ta c ji d ó b r  R ożny  z a p rz e s ta ł ,  w ów czas 
B e rn a rd  F o rs te r  k u p ie c  w m ieśc ie  N ow o- 
R ad o m sk u  z a m ie sz k a ły , a  za m ie sz k a n ie  p ra  
w ne co d o  tego in te re su  i ca łeg o  p o s tę p o w a ­
n ia  sn b h a stacy ju eg o  u A le k sa u d ra  L au d au  
P a tro n a  t ry b u n a łu  w K a liszu  o b ran e  m a ją ­
cy, w p o sz u k iw a n iu  sum y rs  750 z p ro ceu  
tern od d n ia  1 L u te g o  n. s. 1871 r  , lub  tak im  
ja k im  n a leżn y m  się  być o k aże  z m ocy a k tu  
u rzęd o w eg o  w d n iu  27 G ru d n ia  (8  S ty sz n ia j 
1866 7 ro k u  p rz e d  L eopoldem  D obrzelew sk im  
R e je n te m  w > o w o-R adom sku  zeznan eg o , 
p rz y n a le ż n e j, w yrokiem  T ry b u n a łu  C yw ilne­
go w K a liszu  w dn iu  1 (1 3 ) L i ma 1675 r. 
zap ad ły m , do d a L z e g o  p o p ie ra n ia  s u b h a s ta -  
cyi d ó b r  R ożny z o s ta ł podstaw io n y . K iedy 
n a s tę p n ie  delegow any  P o d sę d e k  S ą d u  P ok o  
ju  W N ow o-R adom sku  re z o lu c ją  sw ą z d n ia  
16 )28) K rz e śn ia  1875 r  now y te rm in  do o- 
d e b ra n ia  p rz y się g i od  b ieg łych  n a  dzień  30 
W rześn ia  (12  P a ź d z ie rn ik a )  1875 r .  o zn acz y ł 
a  w te rm in ie  tym  z pow yż p om ien ionych  
b ieg ły ch , je d y n ie  ty lk o  L u d o m ir R y c h ło w sk i 
się  s ia w ił, delegow any  P o d sę d e k  w m iejsce  
dw óch  n ie  z g ła sza jący ch  s ię  b ieg łych  z am ia ­
now ał W acław a S zcz y tu ic k te g o i J ó z e fa  K ie ł 
czew skiego , p o  w ykonaniu  p r z e z  w szystk ich  
tr z e c h  b ieg łych  p rzy sięg i, te rm in  do sp o rz ą ­
d zen ia  czyn n o śc i o szaco w an ia  u a  dz ień  it) 
(22) P a ź d z ie rn ik a  1875 r . g o d z in ę  11 z  ra n a  
z o s ta ł  ezU dozony i w term ium  tym  a p p e la c ja  
Jo d ło w sk ieg o  od decyzji de legow anego  Pod- 
sędka, w yrokiem  T ry b u n a łu  C yw ilnego w K a 
liszu , fygorem  tem czasow ej eg zek u c ji O pa­
trzo n y m  z o s ta ła  o d d a lo n ą  i ta k s a  d ó b r R o ­
żny p rz e z  b ieg ły ch  sp o rz ą d z o n ą

ita s tę p n  e w yrokid.n T ry b u n a łu  C yw ilnego 
w K a liszu  w d n iu  29 P a ź d z ie rn ik a  )10 L i ­
s to p a d a )  1875 r .  n a  illacy i z ap ad ły m , now y 
te rm in  do S tanow czej sp rz e d a ż y  d ó b r  R ożny 
n a  dz eń 9 (21) G ru d u .a  1875 r . g o d z in ę  10 
z ra n a  oznaczony  z o s ta ł, w k tó ry m  to  t e r ­
m in ie  licy tac ja  rzeczo n y ch  d ó b r R ożny  r o z ­
p o c z n ie  s ię  od  sum y r s .  7 ,233 k o p . 18 ja k o  
‘/ i  c z ę śc i s z a c u n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  wykry 
leg o .
K alisz  d. 29 Puźdz. (10  L is to p a d a )  1875 r .

8 k o czy ń sk i.

Sprzedaż  zajętych  dóbr odbyw ać sięi będzie dżicznym położona N. hyp. 309 oznaczona, do 
n a  aud jencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego *  K aliszd, - ri6c.Iouego wyżej C hai^  Iok(, lfla “

odbędzie się w dniu 9 (2 1 , G rudnia 1875 roku  j n a . Z aie ta  uieruollom oj ó ^  „  ob^ We m U .
o godzinie 10 z rana . 

K alisz d. 28 Paźdz. (9 L ist.) 1875 r. 
Skoczyński.

K .  JO. 7«02,

T

C l l H i ż i Z O l O H l C - K
z przyległościam i ip rzynależy tościam i w o k rę ­
gu Raw skim , powiecie Skierniew ickim , gubernji 
W arszaw skiej w gm nie Kowiesy, pod ju risd y k - 
cją Sądu P okoju  w Rawie p o łożone, prawem  
w łasności do egzekw ow anej dłużniczki T ek li 
z S tankiew iczów  po Ja n ie  R a m ia  u pozostałej 
wdowy należące  i w tejże posiadan iu  zostające, 
poszukiw aną w ierzytelnością bypoteczn ie  ob­
ciążone przybliżonej rozleg łości około  włók 34 
m órg 16 m iary now opoiskiej m ające.

N a gruncie tych d óbr są n astępu jące  zabudo­
w ania:

1. Dom  (dw ór) w częśoi drew niany  a  w czę- | d «’m sku na la t 6 zaw artym  za cenę roi 
Ści m urow any parterow y o piw nicy gontam i j ■ Podatków^ op łaca  się rs. 222 ^kop 
kry ty , trzy  kominy m urow ane mający.

2. D zw onek na  słup ie .
3. Zabudow anie z .d rzew a w słupy parterow e 

o jednym  kom inie m urow anym  gontam i k ryte, 
m ieszczące w sobie kuchnię.

4. K o ry ta rz  z drzew a gontam i k ryty  łączący  
z sobą powyższe zabudow ania .

5 . B u d a  z desek.
6. K loak i drew niane deskam i k ry te.
7. P iw nica czyli lodow nia z drzew a cem bro- 

w ana gontam i k ry ta .
8 . C zw oraki z cegły palonej m urowane p a r ­

terow e z piw nicam i, g o n tam i k ryte,
kom inie m urow anym . , _

9. Chlewy drew niane  słom ą kryte . j % <l r7,ewa Potl słania, sta jn ie i obory pod je J -
10. O gród owocowy w połączeniu  z A ngiel- j nJ*rj dachem  (iiew niane, wraz z wozownią, ow* 

skim • i c*a rn »* murów na z v.amioni polnych słomą
11. Sp ichrz masiw m urow any z piwnicam i ' sfccjdoia z drr.ewa pod stom ą, o dwóch

parterow y, b lachą że lazną  kryty. f k lepiskach, d ru g a  ta k a ż  O jeduvm  klep isku3
12. K urn ik i drew niane słom ą kryte. \ wyc ^°d«k doakam i obity, s tudn ia  drzew em
13. S tudnia drzewem  ccm brow ona z żur a- i Cem ^ rovvanał ogród warzywny i owocowy, oko- 

wiem, przy której je s t k o ry to  d rew niane  do po- ?  M  :t\j w orgi m ający, w którym  je s t  Hb 
jen ia  inw entarza. {drzew ek różnego rodzaju , w ogro Izie tym

14. O bory, sta jn ie i wozownie z kam ien i po- j zaaj liuj e pszćkolnik z lOprófcnemi ulami 
staw ione, słom ą k ry te . i miłj 4ceuii n a le i tc  o dzierżaw cy, karezm i na

15. O w czarnia z kam ienia słom ą k ry ta . i łVS* drew niana pod gontem , w k tó ie j m ieszk
16. S todo ła z drzew a sło m ą k ry ta . jazy  ukarz  K acper l ą s ik ,  z m 68zkania i 3 mor*
17. Szopa z drzew a słom ą k ry ta , k ie ra t od g run tu  używ anych nic m e p łac i i Feliif

. . . .  I l* L n ń .. . . .«  I.. 1.
m locarn i w sobie m ieszcząca.

18. P rzystaw ek  drew nianych gontam i

N. D. 760U. P isarz Trybunatu Ot/wilnego 
w Kaliszu.

W iadomo czyni, iż Ua żądanie Jó z efa  Dawi- 
dowicza kupca w mieście powatoweui W ieluniu 
zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do obe­
cnego in teresu  i całego postępow ania subhusta- 
cyjuogo n A lek san d ra  L an d au  P a tro n a  T ry b u ­
nału  Cywilnego w K aliszu zam ieszkałego obra­
ne m ającego, od k tórego tenże P a tro n  staw a, i 
przym usową sprzedaż dóbr ziemskich i ek lin , w 
poszukiw aniu sumy rs. 920 z procentem  5 od 
dn ia 28 K w ietn ia (10 M aja) 1872 przed W ła­
dysławem  Porczyńskim  Rejentem  w W ieluniu 
zezuanego przynależnej pop iera , pro tokółem  
R om uplda Piuonrskiego K om ornika przy T ry ­
bunale Cywilnym  w K aliszu, w dniu  14 ( 26 ) 
P aździern ika  187 5 r. rozpoczątym , a  w dniu 15 
(27) P aźd z ie rn ik a  t r. zakończonym , zajęte zo 
sta ły  na  sprzedńz w drodze przym usowego wy­
właszczenia

k ry ­
tych dwie.

19. Szopa drew niana słom ą k ry ta .
20. S zopa z drzew a słom ą k ry ta .
21 Podw órze gum ienne otoczone płotem  i 

żerdzi a  w części parkanćm .
22. C zw oraki drew niane słom ą k ry te  z korni 

nem m urow anym .
23. C ha łupa  z drzew a słom ą k ry ta  o jednym  i

kom inie m urow anym .
24. Dom z cegły m urow any z piw nicam i

Cbwastowski kon a ł nic iiie p łacący, przy kar 
l cum ie są 3 chlew ik  , stodo ła  d rew niana  pod 
, słom ą, s tu d n ia  d rew niana, kuźn ia  drew niana 
, d ran icam i k ry ta , narzędzia  kow alskie są 
; są sśc ią  kow ala. P rop in ac ję  dzierżaw i sam  J^ -  
jd to w -k i od R ządu zk rs . 34 rodźcie , a za my 

szynk karczm arz  bierze 21 b ary łk ę . Dozór nad 
za ję tem i dobram i pozostawiono Jodłow skie 
mu.

O bszernie jszy  opis za ję tych  dóbr zn.ijda
i się w p ro tokó le  za jęc ia  h popierającego sprze-

   o ^ __ ______  ̂ _ ........I daSPktrÓDa O borskiego i w biórze P isarza
parterow y o jednym  kom inie m urow anym  k a r-  j y bu na łu Cywilnego w K aliszu, gdzie rów
niów ka krvtv. til- t. zb ió r objaśnień i warupiów ką kryty.

25. Dwa budynki m urow ane gontam i kryte 
nad jednym  zabudow aniem  komin, m asiv nad 
drugim  kom inów dwa.

26. Oficyna z cegły m urow ana dachów ką kar- 
piów ką k ry ta  dwa kom iny m urow ane mająca.

arunków  sprzedażyja ś n i
przoj zany być może.

A k t za jęc ia  iloręczońy .W ładysław ow i Sy 
mens W ójtowi gm iny R adzieciion iće, w Ka 
dziechow icach ci. 28 G rudnia (9 Siycznia) 
1871/2 r. i P isarzow i Sądu Pokoju  w Nowo

27. S ta jn ia  z cegły raułow ana gon tam i kryta . I B adom sku Antoniem u G hycrew skiem u d. 29
28. Oficyna z cegły m urow ana parte ro w a o • G™ d‘>ia (10 S tycznia) 1871/2 r . ,  wniesiony do 

jednym  kom inie mnrowanym  karpiów ką k ry ta . wieczystej dóbr JK ożnyjd. 11 (23) Sty
29. Szopa drew niana  gontam i k ry ta . ozuia,1872 r., a do księg i zaregestrow uń przez
30. Komin oddzielny m urow any fabryczny ^ 'SiirZA Iry b u n a łu  Cywilnego w JK alisiu  u- 

w ysoki. trzyniywar.ej d. 20 S tyczn ia  ,1 L ut-go) 1872 r,
31. S tudn ia  od spodu ocem brow ana a  z wie-  ̂ S przedaż zajętych  dónr zdbyw ać się  będzie 

rzchu ro zw alo n a  w części. i Ila au u jru c ji irybun& łu  Cyw ilnego w K aliszu ,
32. Podw órze obszerne n ieogrodzone. w mii-jsću zw ykłych posiedzeń przy ulicy Jó-

LtCYTACJE. 
' i ś . D .

-  t o i t u .

7533. Rz$d Gubernialoy 
W arszaw ski

N iniejszem  podaje do w iadom ości publicznej 
że  w sali posiedzefi tegoż odbyw ać się b ęd z ie  ' kom inie murowanym, 
w dniu 8 (2 0 ) G rudnia r . b. od godziny 12 
W południe, pub liczna licy tacja  przez dek lara-

33. M ost drew niany z barjerkam i o raz ka- I 
p liczka m urow ana

D rogi w n iek tó rych  m iejscach pow ysadzane 
drzew am i dzikiem i ja k  rów nież i około  zabudo­
w ań gospodarsk ich . i

M ł y n  F a i t o w i z n a .
P rz y  granicy dóbr W oli Pękoszew skiej prze- ! 

chodzi m ała  rzeczka C h o ju a tk a  zw ana, przy 
k tó re j znajduje się powyższa osada m ły n arsk a  
i na  niej są następujące zabudow ania:

i M łyn woduy z drzew a gontam i k ryty  o 
dwóch g ankach  i stemplu ź w erkiem  i młynriicą 

2. Dom drew niany słom ą k ry ty  o jed n y m

)nie <varułików te j sprzeda- 
J4 (2 6 )  Mii1 ca lS7'J r. o g o -

3. S todo ła z drzew a słom ą k ry ta .
4. O bora i chlew  z drzew a słom ą kryto.

$03iQjraHQ IfeasypoD,— Bapmaaa 1 (1 3 ]  Aeuaópa 1875 r.

zefin 
Pierw sze oglosz 

ży odbędzie się  d. 
dżinie 10 z rana .

K aiirz  d. 20 S tyczn ia  (1 L u tego) 1872 r.
J .  M igórski 

P o  odbyciu  trzech  p u b lik a c ji w arunków , 
a  n a s tę p n ie  i p rzygo tow aw czego  p rz y są d z e ­
n ia  w dn  u  16 (28) M aja  1872 r . p rz y  odda 
lem u  sp o ró w , d o b ra  te  P a tro n o w i O b o rsk ie ­
m u za  rs. 2 ,ODO p rz y są d z o n e  z o s ta ły . T e r  
m in v ,sz ak że  do s tan o w cze j sp rz e d a ż y  n a  
dzień  27 C zerw ca (9  L ip c a )  1872 r. o zn acz o ­
ny sp e łz ł  b e z s k u te c z n ie  z pow odu sporów  
o ta k s ę  w yniesionych . G dy u a s tę p n ie  wyro 
k iem  S ąd u  A pelacy jn eg o  z d n ia  20 L ip c a  (1

Dobra Ziemskie TERLItf,
z osadą K lap k a , w ra t z zabudow aniam i, g run ­
tami, łąkam i, pastw iskam i, p rzyległościam i, 
p rzynależytościam i, w ogóle ze wszystkiem  tym, 
co ca łość  tych dóbr stauow i i do Ignacego  S za­
niaw skiego należy, z wyłączeniem jedyn ie  6 iu 
m orgów g ru n ta  W ojciechow i K asprzyckiem u 
sprzedanych, oraz zabudow ań i gruntów  na 
w łasność włościan w móc Najwyższych Ukazów  
przeszłych i w dziale I  wykazu hypotecznego 
na  rzecz tychże w łościan odkreślonych.

D obra T ek lin  po łożone są  w gm inie W y- 
drzyu, p arafji Ł agiew niki, czyli obecnie R a- 
czyu, powiecie W ieluńskim , guburnji K aliskiej 
pod ju risd y k c ją  K asy pow iatu W ieluńskiego, 
Sądu P oko ju  w W ieluniu i T ry b u n a łu  Cywil 
nego w Kaliszu, g raniczą na  północ z dobram i 
Swiątkow ice i P la to n , na  południe z gruntam i 
Ł agiew niki i K opydłów , na  wschód z dobram i 
P la to n  i ŁagiaW niki, oraz gruntam i wsi K la p ­
ka, na  zachód z gruntam i wsi W iktów i B iuła. 
D obra  te m ają oddzielną księgę hypoteczną 
gran ice ich są niesporne i żadną obcą w łasnoś­
cią nie p rzedzielone, stanow ią własność Ig n a  
cego Szaniaw skiego w tychże dobrach  T ek lin  
m ieszkającego i pozostają w dzierżaw uem  p o ­
siadaniu  J a n a  Szaniaw skiego, k tó ry  z mocy 
k o n trak tu  w dniu 29 M aja (10  Czerwca,) 1874 
roku  przed Janem  Sulkow skim  R ejentem  w 
Sieradzu zaw artym , dobra te  ną  la t sześć 
licząc od dnia 12 (24) Czerw ca 1874 r. zadziur- 
żaw ił, a  to za czynsz w pierwszym ro k u  rs. 900 
a w następnych la tach  po rs. 1,000 opłacać się 
w inny. D o b ra  T ek lin  odlegle są od m iast po­
w iatow ych W ielun ia  w iorst 8, S ie rad za  m il 5, 
Częstochowy mil 9, od osad L utu tow a w iorst 9, 
Z łoczewa mil 2 i Wieruszowa mil 3. ióaś g ru n ­
ta  tych dóbr są przew ażnie pszenue do k lasy  1 
i I I  odnoszące Się.

W  dobrach  T ek lin  znajdują budynki: dw ór 
m ieszkalny m urow any gontam i kryty, o trzech  
kom inach, k lo ak a  z desek gontam i k ry ta , dom 
dw ojaki z drzew a w słupy zbudow any, słom ą 
k iy ty  dom czw orak również z drzew a w ,słupy  
zbudow any słom ą k ry ty , dom m ieszkalny w 
słupy zbudow any, którego dach p odo tąd  nie 
kryty, stodo ła z drzew a słom ą k ry ta  o jednym  
i s todo ła  m urow ana o 2-ch klepiskach, s ta ju ia  i 
obory pod jednym  dachem łączn ie  z ow czarnią 
m urow ane, słom ą k ry te , s todo ła  m urow ana o 
dwóch klepiskach, ogród owocowy, częścią w a­
rzywny, studn ia , sklep wśród podw órza, w zie­
mi urządzony stodo ła o jednym  klep isku  z d rze­
wa w słupy zbudow ana słom ą k ry ta , przy wsi 
K lapka je s t karczm a w raz z s ta jn ią  zajezdną, z 
drzew a zbudow ana, w części gontam i kryta , o 
jednym  kom inie, a  przy  trak c ie  z wsi Ł a g ie w ­
niki do fo lw arku T ek lin  prow adzącym , je s t dom 
karczm a wraz z sta jn ią  zajezdną z drzew a n o ­
wy przebudow any, podotąd  niew ykończony.

S łużebności włościanom  tychże dóbr p rzy­
znane, opisane są pod j\ś 3 działu  LU wykazu 
hypotesznego.

Zajm ujące się dobra  T ek lin  obojm ują ro z le ­
g łości około włók 19, czyli oko ło  291 dziesia- 
tyn m iary rosyjskie j, a  op łacają  p odatk i do ka- 
kasy pow iatu W ieluńskiego w ilości rs, 231 k. 
23 rocznie.

O bszerniejszy opis zajętych dóbr żuajduje 
się w pro tokó le  zajęcia u popierającego  sp rz e ­
daż T a tro n a  L an d au  i w biórze R isarza T ry ­
bunału  w K aliszu, gdzie rów nież zbiór objaś 
n ień  i w arunków  sprzedaży  przejrzany  być 
m oże.

A k t zajęcia doręczony do własnych rą k  W a ­
lerem u K ossowskiem u P isarzow i Sądu P oko ju  
w W ieluniu , o raz  A ntoniem u F ilipow , W ójtowi 
gminy W ydrzyn w dniu  16 (2 8 ) P aźd z ie rn ik a  
1875 r., poczom do księgi w ieczystej dóbr T e ­
k lin  w dniu  25 P aźd z ie rn ik a  (6 L is to p ad a) 
1875 z. w niesiony, a  do księgi Zaaresztow ali w 
biórze P isarza  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K aliszu 
utrzym yw anej w dniu 28 P aździern ika  (9  L i ­
stopada 1 75 r. wpisany i zarejestrow any  zo­
sta ł.

P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyni, iż na  żądan ie L e jzera  G lik - 
sm an handlu jącego  w osadzie Szczerców  okrę 
gu Sieradzkim  zam ićsżkkłego, a  zam ieszkanie 
p raw ne do obecnego in teresu  i całego p ostępo­
w ania subhastacyjnego u A lek san d ra  L an d au  
P a tro n a  T ry b u n a łu  w K alisza  źatń iśśźkałego, 
o b rane m ającego, od k tó rego  tenże  P a tro n  
staw a i przym usow ą sprzedaż dóbr ziem skich 
K am yk, w poszukiw aniu sumy rs. 375 kop. 35 
z procentem  5 %  od d n ia3 1  S ierpn ia  (12 W rze­
śn ia ! 1873 rok u , kosztów  procesu rs. 46 o raz  
za wyjęcie i doręczenie wyroków rs. 6 kop. 95 
i p ó ł i kosztów egzekucyjnych rs. 27 kop 85, 
z mocy wyroków  T ry b u n a łu  Cywilnego w K a ­
liszu w d n iach  22 L istopada (4 G ru d n ia ) 1873 
roku  zaocznie i 2 (1 4 ) P aździern ika  1874 r. 
ocznie zapad łych , p rzynależnej, pop iera , p ro ­
tokó łem  R om ualda P inow sk isgo  K om orn ika 
przy T ryb u n a le  Cywilnym  w K aliszu w dniu  18 
(30) P aźd z ie rn ik a  1875 roku  sporządzonym , 
za ję te  zostały  na sprzedaż w drodze przym u­
szonego wywłaszozenia:

Dobra Ziemskie Kamyk,
w raz z przyległościam i i przynależytośc iam i, 
lasam i zagajn ikam i, inw entarzam i żywemi i 
m artw em i, zabudow aniam i, grun tam i, łąkam i i 
w ogóle wszystkiem tern co całość tychże  dóbr 
stanow i i do Ignacego J a k ó b a  2 -ćh  im ion 
Szaniaw skiego należy, z w yłąezeniem  jedyn ie  
rea lności pustkow ia P iask i od dóbr K am yk 
odłączonej i oddzielną księgę wieczystą m a ją ­
cej o raz zabudow ań i g run tów  na  własność 
w łościan w moc N ajw yższych U kazów  p rz e ­
szłych i w dzia le  I  wykazu hypotecznego na 
rżecz tychże w łościan odkreślonych.

D o b ra  te K a nyk po łożone są w gm inie D ą ­
brow a R usiecka , p a ra fji B rzykow , powiecie 
Ł ask im , G ubernji P e tro k o w sk ie j, pod ju r isd y ­
kcją  K asy P o w ia tu  Ł ask iego , S ądu  P o k o ju  w 
Sieradzu i T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K aliszu , i 
stanow ią w łasność Ignacego  J a k ó b a  2 imion 
Szaniaw skiego, w tychże dobrach  K am yk m ie­
szkającego.

D obra  te sk ła d a ją  się z jednego  dom in ia lne­
go folw arku K am yk zw anego, rea ln o śc i Za k u ­
rów , gdzie je s t  karczm a z zajazdem , k arczm ! 
przy wsi K am yk, o raz karczm y z zajazdem  
przy wsi P iask i, gran iczą z je d n a j  s trony  z d o ­
bram i G łuchów  i L onopnica, z drug iej z d o ­
bram i R ychłociee i pustkow iem  P iask i, z t r z e ­
ciej s trońy  z dobram i Oćhle, a od Czwartej z 
dobram i W ola W ięzow a, D ąbrow y R usieckie i 
Z abłocie. N ie są żad n ą  obcą w tasnóśćią  p rze ­
dzielone a  g ran ice  ich  są  n iespo rne . D o a 
K am yk za aktem  urzędowym  w dniu  9 ( : ) 
S tycznia 1875 roku  przed W ilhelm em  G ra­
bowskim rejeutem  w K aliszu  spisanym  oddane 
zostały  w dw unasto letn ią  dzierżaw ę od dnia 12 
(24) Czerw ca 1874 ro k u  lic z ą tą  się K am ilow i 
Szaniaw skiem u za czynsz rocznie na  rs. 1500 
ustanow iony, zaś przez p ryw atną  umowę z dnia 
I  C zerw ca 18 74 ro k u  inw entarz n a  miejscu 
znajdujący się temuż dzierżaw cy za rs. 3000 
sprzedany , z w arunkiem  pozostaw ienia ta k o ­
wego na  m iejscu jeże li p rzy  exp irae ji d z ie rża­
wy sum a ta  będzie mu zwróconą.

N a fo lw arku  K am yk znajdu ją  się budynki 
D w ór m ieszkalny z drzew a gontem  kryty  o 
dw óch kom inach, kuchnia  pod k tó rą  są piw ni­
ce m urow ane dom dawny czyli sta ry  dw ór gon­
tam i k ry ty  o dw óch kom inach, gorzeln ia  z 
drzew a gontam i k ry ta , obecnie nie czynna z 
powodu b raku  ap p a ra tu  gorżelu ianogo , przy 
górze ni je s t dobudow any sk ład  gorzeln iany  i 
d rw alnik , dalej znajdu ją  się chlewy i kurn ik i z 
drzew a gon tam i kryte , sta jn ia , w o larsia , obora 
wozow nia, szopy i ow czarnia, wszystkie z d rze­
wa, gontam i k ryte, s to d o ła  z drzeWa gontam i 
k ry ta  o dwóch k lep iskach , s to d o ła  deskam i 
k ry ta  o jednym  k lepisku, o raz s todo ła  d eska­
mi k ry ta  o dwóch klepiskach. W śród podw ó­
rz a  fo lw arcznego  znajdu je się dzw onek i g o łę ­
bnik , dalej je s t  ogród częścią owocowy częścią  
warzywny i drugi ogród owocowy. N a przeciw  
fo lw arku  K am yk znajdu je  się dom koszary 
w raz z s ta jn ią  zajezdną pod jednym  dachem  
gontam i k rytem , o dw óch kom inach, w domu 
tym się mieści i karczm a, kuźn ia s ta ra  gon tam i 
k ry ta , o raz  s tudn ia  balam i ocem brow ana.

P rz y  pustkow iu P iask i, m ieści się dom k a r ­
czm a, gontam i k ry ta , s ta jn ia  zajezdna rów nież, 
gon tam i k ry ta  i chlew ik śłórną kryty.

N a pustkow iu Zakurów  znajdu je  się dom 
k arczm a w raz z zajazdem  gontam i „kryta  o 
jednym  kom inie.

D o b ra  K am yk obejm ują rozległości mórg 
810, a g ru n ta  są przew ażnie żytn ie k lasy  11, 
H I i IV . P o d a tk i z dó b r tych o p łaca ją  się 
do kasy pow iatu  Ł ask iego , roczn ie  w kw ocie 
rs. 359 kop . 43. D o b ra  te  odległe od m iasta 
pow iatow ego Ł ask u  mil 4, m iasta  pow iatow e­
go  S ieradża  mil 3 ■/,, m iasta  pow iatow ego W ie­
lunia mil 4 ‘/j od m iast gubernialnych-. Petro- 
kowa mil 8, K alisza  mil 10 i pól, od osad B u ­
rzen ina  w iorst 9, W idawy w iorst 11.

S łużebności w łościanom  dóbr tych  przyzna 
ne opisane są pod JMś 5 D zia łu  LU w ykazu hy 
potecznego.

O bszerniejszy opis zajętych d óbr znajduje 
się w p ro to k ó le  zajęcia u  pop ierającego  sp rze ­
daż P a tro n a  L an d au  i w biórze P isa rza  T ry ­
bunału  w K aliszu, gdzie rów nież zbiór o b ja ś ­
n ień  i w arunków  sprzedaży p rzejrzany  być 
m oże.

A k t za jęc ia  doręczony Ja n o w i Sw ieszczyk 
W ójtow i gm iny D ąbrow y R usieckie o raz W ill 
centem u Sm oleńskiem u P isafźow i Sądu P oko ju  
w S ieradzu  do w łasnych rą k  w dniu 22 P a ź ­
dziern ika  (3 L is to p ad a ) 1875 r .  poczom do 
księgi w ieczystej dóbr K am yk w dniu 25 P a ź ­
dziern ika  (6 L istopada) 1875 r. wniesiony, a 
do księgi zaaresztow ań  w biórze P isarza  T ry ­
bunału  Cywilnego w K aliszu  utrzym yw anej 
w dniu 28 P aździern ika  (9  L istopada) 1875 r. 
wpisany i zarejestrow any został

S przedaż zajętych dóbr odbyw ać się będzie  
na  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu , 
a  pierw sze ogłoszenie w aruhków  tej sprzedaży, 
odbędzio się w dniu 9 (21) G rudnia 1875 roku 
o godzinie 10 z rana .

Kalisz d. 28 P aźdz. (9 L iś to p .) 1875 r .
Skoczyński.

1875 roku  j n a_ Z aję ta  nieruchom ość _ ________
i s ta  L ub lina , frontem  na  zachód do ulicy szero- 
j k ie j, eiągnie się na  wschód do Uliby Jatścznej, 

od strony południa graniczy z kam ienicą czyli 
domem mddlitw)- B esham edresz de k o b e i s ł a ­
nym , a od północy z kam ienicą H erszka  A d le r 
sk łada  się o n a  z dom u m urow anego, fro n to w e- 
g b , dw upiętrow ego, ófliż oficynki tylnej, tak że  
m urow anej, dw upiętrow ej od ulicy Jateoznej 
położonej, ja k  niem niej z podw órka po htiędzy 
domem frontow ym  a oficynką będąćegb, oraz 
k lo ak , drw alni tudzież piw nic m urow anych, d a ­
chem żelaznym  kryta , zam ieszkała przeż lokato­
rów  E jzyka W asersztrum , Jo sfaS zw a lb e , Szaula  
G rdn ield , Ic k a  R ejzfeld , i sam ego w łaściciela  
C haim a fckd les, obecnie żaś ló k a l prżeż niego  
zajm aw ńny, został przez S ąd  opieczętow any; 
p o d a tk i i sk ładk i roczne wynoszą rs . 56 k. 90. 
P ro to k ó ł zajęcia doręczony w dniu  23 S ierpn ia  
(4  W rześnia) 1875 r . H enrykow i W olińskie­
mu Prezydentow i m iasta  L u b lin a , i W ład y s ła ­
wowi T urohetti P isarzow i Sądu Pokoju  w  L u­
b lin ie  do rą k  w łasnych, wpisany został do fcsig 
gi hypotdćznej zajętej ńierubhonfośei W dniu 
10 (22) W rześn ia , a  do księgi przez Pis& ra- 
T rybu n a łu  na teh cel utrzym yw anej w dniu 11 
(23) W rześnia 1875 r .

S ubhastację pop iera  E dw ard  Piotrkow ski 
P a tro n  T ry b u n a łu  Cywilnego w L u b lin ie  pod 
N. 8 7,88 m ieszkający.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  licy tacy jnych  odbędzie Się na p u b lić i-  
nej audjencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w Lublin ie  
dn ia  22 P aździern ika  (3  L is to p ad a) 1875 r .  o 
godz. 10 ran o  lub  za przyw ołaniem  spraw y. 

L u b lin  d. 11 (23) W rześnia 1875 r .
B archw ic.

W yw ieszono na tab licy  w sali ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cywilnego w L ublin ie  d n ia  U  (23) 
W rześn ia  1875 r. Barchw ic.

P o  odbyciu w dniach  22 P aździern ika  (3 L i ­
s to p a d a), 5 (17) L isto p ad a  i 19 L istopada (1 
G rudh iń ) 1875 r., ttzech  publikacji źbióru ob­
ja śn ie ń  i w arunków  sprzedaży pom ienionej w y ­
że) nieruchom ości, T ry b u n a ł wyrokiem  z dnia 
19 L lśtophda (1 G rttdnia) 1875 ro k u  oznaczył 
term in  do przygotow aw czego p rzy sąd zen ia  na 
dzień 2 (14) S tycznia 1876 r ., w tym więc te r-  
term inie odbędzie się przygotow aw cze p rzysą­
dzenie na publicznej aud jencji T ry b u n a łu  C y ­
w ilnego w L ub lin ie  w W ydziale I  o godzin ie  
10 ż rad a  lub zd przyw ołaniem  spraw y. L ic y ­
tac ja  rozpoczuie się od sum y rsr. 4,900, ja k o  
szacunku z osta tn iego  k o n trak tu  k u p n a  tej 
nieruchom ości wziętego, a gdyby n ik t sz acu n ­
ku tego nie ofiarow ał, zniżony on zostan ie  za­
raz  ha ptzygotow aw czem  przysądzeniu do 2-ch 
trzecich  częśei czyli rs. 3,266 kop. 661/ ,  i od 
tej sumy licylacja na nowo w yw ołaną zostanie. 

E dw ard  P io trkow sk i, P atron .
N. D . 7574, P isarz Trybunatu Cywilnego

w Radomiu.
Stosow nie do a rt. 0 s 2 K . F. 8 ., wiadomo 

czyni, ie  na żądanie Paw ła i A dam ińy z W eso­
łow skich m ałżonków  K arw ad zk ich , pierw szego 
R e jen ta  K an ee L rji Z iem iańskiej w Radomiu, 
obo jga m ałżo n k o *  K arw adzkich  w mieście 
guL erniu lnem  Radomiu zam ieszkałych , oraz 
F io ry a n a  M ierzyńskiego P od sęd k a  Sądu Po­
koju w R adom iu , n  tem że m ieście zam ieszk a­
łego, zam ieszkanie zuś praw ne u Leona R o ­
m anow skiego P a tro n a  przy T rybum  le  C yw il­
nym w Radomiu ob lane  m ających, w poszuki­
waniu sum: rs. 2 ,100, rs. 600, rs. 2 ,500  i rs. 
1,000, z procentam i i kosztam i, ak tem  K o­
m ornika przy T ry b u n a le  Cywilnym  w R ado­
min, Józefa B u rg h ard , W d. 2 ( 1 4 )  P azd z ie r- 
■litu ł8 7 ó  i następnych  sporządzonym , zajęto 
zostliły  na przym usowe wywłaszczenie, czyli 
Sprzedaż publiczną SądoWą przez su b h a śtae ję  

DOBRA Z IE M S K IE

S u l e j ó w ,
z przyl.-g lościańu i p rzynależy tośc iam i, w pa­
ra fji S łu p ia  N adbrzeżna, w gm inie C iszyca 
górna, okręgu  Sandom iersk im , powiecie Iłżec ­
kim, gubern ji R a lo m sk ie j, przy rzece W iśle 
o ÓÓ wior .t od R id  im ia, o 35 w io rst od Iłży 
odległe, | rawoui w łasności do S tan isław a  
Szuszkow saiego należące i na niego h ipotecz- 
n ie  uregu low ane.

O gólna przestrzeń  Wynosi fiiniej więcej ni. 
323, w czem je s t ogrodu owocowego m órg , ,  
w polach pod uprawą w trójpolow em  gosp o ­
d a rstw ie  około 293 morgów, w p astw iskach  o- 
kelo  26 morgow, wody, p lace, n ieuży tk i obsj- 
m ‘j ą ,  "  raz drogam i około morgów 168, a  lasy 
około iń. 262, urządzone, zarosłe przcw aifiie 
d ęb iną  m łodą i średn iow ieczną, a w części so- 
śn iną ; zarośla  w ynoszą około 73 morgów.

Inw entarze gruntow e, zajęto z dobram i, są 
u .stępujące: koni 8, krów 6, pługów  4, bron 
żelaznych 0, wozów kutycb 4 , w ialnia i młynek* 

Budowlo fulw aiczne są: dwór m nrow any 
dom czeladni d rew n iany , czw orak d rew n ian y , 
w ychodek tak iź , piw nica m urow ana, kuźnia 
d rew n ian a , a  uz ś n i  szkanie d la  czeludżi, 
karczm a d re w n i.n a , a dziś także m ieszkanie, 
illa  czeladzi, cz tery  stodó ł d rew nianych , sp ich ­
lerz d rew n iany , ow czarnia z obora, s ta jn ia  z 
wozownią, wolownią i ch lew am i. 1'łsry i ogr<-» 
(lżenia są dostateczne.

A k t z a ję c ia  doręczony P isa . tow i Sądu P o ­
k o ju  w Sandom ierzuW ładysław ow i Lipow sk le - 
um d 22 P aźd z ie rn ik a  (3  L istopad*) 1875,
W ó jtjw i gm iny C iszyca G órna A ntoniem u Ł u ­
kasikow i i P isarzow i Gm innem u B onif.cem u 
R adzikow skiem u, oraz sam em u d łużnikow i j» - 
ko dozorcy za ję ty ch  dóbr, w duiu następnym . 
W niesiony do księgi w ieczystej dóbr Sulejów, 
w d . 1 (13) L is to p a d a  1875 roku i w pisany do 
księg i zaaresz tow ań  w K an ce la rji podpisane­
go P isa rza  T rybunału  w d. 13 (2 5 . L sloparla 
1875 r. ^

Pierw szo ogłoszenie Warunków sp rzed a ły  
nastąpi w d. 2 )  fitycż iia ( (  L u tego) 1876 r., 
o godzinie 10 ran o , na posiedzeń u T rybn u z łn  
C yw ilnego w Radom iu.

O h szrrn  ejezy opis dóbr i w arunki tp rż . ła ­
ty , są clo p rze jrz en ia  w K a ict-larji P isa rza  
T rybu n a łu  C yw ilnego w Radomiu i u L eo n a  
Rorn-iiiowskiego P atrona  w Radom ia, sp rzedaż 
popierającego.

Radom  d. 15 127, L istopada 1975 Z.
Szczuka.

Ja k o  kopja tego obw ieszczenia wyw ieszoną 
zosta ła  w dniu dzisiejszym  w suli audjonojoaal-- 
nej T ryb u n a łu  Cywilnegow Radomiu pośw iad ­
czam. R id o m  d 15 (27) L istopada l87& r .

Szczuka.
N. D. 7575. P isa rz Trybunału Cywilnego 

w Lublinie.
Stosownie do a rt. 682 K. P . 8 . podaje  do 

w iadom ości pow szechnej, że ha  żądanie H adas- 
sy W ah l po F iszlu  W ahl pozostałej wdowy, z 
w łasnych funduszów  utrzym ującej się, w inie- 
ścio L ublin ie  pod N r. 384 /125  m ieszkającej, 
i zam ieszkanie praw ne do całego postępow ania 
subhastacyjnego, u E dw arda P io trkow skiego 
P a tro n a  T rybunału  w temże mieście pod N -em  
87/88 zam ieszkałego o b rane  m ającej, w poszu­
kiwaniu samy rs. 2000 z procentem  */j0(l od d. 1 
L ipca  1875 r. b iegnącym , p rzynależnej do je j 
C haim a Ickeles upad łego  ku^ca nad m assą k tó ­
reg o , decyzją T ry b u n a łu  tń te jsżeg o  z d n ia  19 
W rześn ia  ( l  P aźd z ie rn ik a) 1875 r. m ianow ane- 
mi zostali syndykam i tym ezasoweini R om an 
Z arem ba P a tro n  tegoż T ryb u n a łu  i Nuchym 
Nej K upiec, przoz p ro to k ó ł K om ornika S ą d o ­
wego A ntoniego G rochow skiego w dniach  18 
(2 5 ), 14 (26) i 1 5 (2 7 )  S ierpn ia  1875 sp o rzą ­
dzony, zajętą  i p rzyaresztow aną została,

N I E R U C H O M O Ś Ć ,
w nPeście gubern ialnem  i l U b l l i t i c  przy uli-

N. D. 7622. P raw n ie  z a ję te  w drodze egz.' 
kucii są lowej meblu m achoniow e, j i  sionowe, 
zegary , lustm , rąd le , pa jąk i, lich ta rze , ehust- 
ka, kapo ta , b eliżna i t. p p rzodm ibta w d. 
2 (14 ) G rudnia r. b , o godzinie 9 z ran a  za Ż e­
lazną Br uną w d. 3 (15 j b. m. i r., o godz. 9 
z ran a  na G rzybow iei w d. 4 (16) b. m. i r., o 
godżłnie 9 z ran a  na Nowym Mieście w W ar­
szawie ja k  niem niej m ebla jesionow e, zegsry , 
świ cz ii ki, lu stra , lam py, książki ł i e b r a - k i ', 
g a rd ero b a  i b ielizna m ęska i t  p przedm iot* 
'V d. 5 (17) G ru d n ia  o godzinie 10 z rana, w 
domu pzil N r. 2271G  p rzy  ulicy M iłej, zaś w 
d. 8 ,(2 0 )  b ni. i i .  o godzinie 10 z r t m  w 
domu pod N. 1010 przy ulicv K rochm alnej w 
W arszaw ie, przez publiczną 1.cy tac ję  Sprzedane 
itfjdą. Antoni Holtorff'

N. D. 7621. R uchom ości jako to /g a rd e  roba 
i bielizna dam ska na p lącu  Grzybowskim  w 
dniu 3 (15) Grudnia 1875 r. 0 godzin ie 10 z 
rana ehustk i jedw abne różno kolorow e, w 
duiu 8 (20, Grudnia 1875 r. o godz.n ie 10 z 
rafia na placu M nranowskim sprzedane żo 
staną przez publiczną licytację.

S.iusmn nt 7tia-/t,n, L. 1

W Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.
cy Szerokiej pod N . poi. 463 na gruncie d n ie - ' Zygmunt lu row icz , K o m o rn ik . M iodow a N r.


